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W największym
k in ie
P a ry ża
„Gaumont-
Palais“
wyświetlają 

! „Krzyżaków“
1 W A R S Z A W A  P A P . i*»  

w ró c i ł  z P a ryża  A leksan  
d e r FO RD, gdzie b a w ił 
z  o k a z ji p re m ie ry  sw e­
go f i lm u  „K rz y ż a c y ” ,

„Szczególne w y ró żn ię  
n ie  d la  „K rz y ż a k ó w ”  —  
ośw ia d czy ł p rze d s ta w i­
c ie lom  p ra sy  A . F o rd  —  
s ta n o w i fa k t, że obraz 
je s t w y ś w ie tla n y  w  na j 
w ię kszym  k in ie  P a ry ­
ża —  „G A U M O N T -P A - 
L A IS ”  o b liczo n ym  na 
5 tys . m ie jsc, gdzie  do 
te j p o ry  o d b y w a ły  się 
je d y n ie  p ro je k c je  f i l ­
m ó w  fra n c u s k ic h  i  am e­
ry k a ń s k ic h ,

„S ądząc po re a k c ji w i 
dzów , obecnych na po ­
kaz ie  —  f i lm  z yska ł u -  
znan ie  fra n c u s k ic h  k in o  
m anów , a „ le k c ja  h is to ­
r i i ”  w  n im  za w arta  zo­
s ta ła  w ła ś c iw ie  z rozu ­
m iana ” .

O statn ia
podróż
„O rie n t- 
E xp ress”

PA R Y Ż  PA P, Pociąg: zw a 
n y  „O r ie n t E xp re ss" ud a ł 
się po  raz  os ta tn i w  podróż 
na tras ie  P a ryż  — B u ka ­
reszt, po k tó re j ku rso w a ł 
od 78 la t.

K o le ja rze  z a tru d n ie n i na 
G are de L ’est w  P a ryżu nie 
u k ry w a ją  żalu z pow odu 
d e cyz ji z likw id o w a n ia  „O - 
r ie n t E xp ress", k tó ry  b y ł 
tem a tem  ty lu  f i lm ó w  i  ksią 
żek k ry m in a ln y c h .

Przed k ilk o m a  la ty  pociąg 
te n  do jeżdża ł do  Is tam bu łu .
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A lg ie r ia  z  b lis k a

P L A S f i lS f l
B O M B Y
i bicie w... rondle
Polscy dziennikarze
z w ie d za ją
„raj ul traso w“

O R A N  P A P . W śród  70 d z ie n n ik a rz y  ze W scho 
du  i  Zachodu w  zorgan izow ane j przez fra n c u ­
sk ie  M in is te rs tw o  In fo rm a c ji 2 -d n io w e j „ b ły ­
s k a w iczn e j”  w yc ieczce p ra so w e j po A lg ie r i i  
zn a jd u je  się 3 koresponden tów  p o ls k ic h : Jan 
G erha rd  z P o ls k ie j A g e n c ji P rasow e j, K a z i­
m ie rz  G olde z „T ry b u n y  L u d u ”  i  A u g u s t G ro ­
d z ic k i z „Ż y c ia  W a rsza w y” .

W  P IE R W S Z E J K O *  Wylecieliśmy 
R E S P O N D E N C JI nade - samolotem -„Caravelle’ 6
s łane j z O ranu k o re s - 3,°- ?  F ra n c ji w  A lg ie r ii  m o r i n ,
po n d e n t P A P , Ja n  Gen- S M a . ' £  e K K  *  
ha rd  donosi: Organizacja podróży wręcz

zna kom ita j Grzeczność 
przedza jąca; N aw e t m enu 
w yp isane na  spec ja ln ie  o- 
zdobnym  papierze z w y t ło ­
czoną na pa m ią tkę  datą 
w yc ieczk i. N ie  m am y w ą t­
p liw o śc i co do celu . Chodzi 
o p rze kon an ie  nas, że „n ie  
ta k i te n  ko lo n ia lizm  strasz­
n y , ja k  go m a lu ją ” , że pa­
now an ie  fra n cu sk ie  w  A l­
g ie r ii da ło  te m u  k ra jo w i 
w ie le  p o zy tyw n ych  osiąg­
n ięć.

Z  pro g ram u, k tó ry  o trzy ­
m a liśm y  w y n ik a , że spra­
w y  te  tłum a czyć  nam  bę­
dą insp ek to r gene ra lny ad­
m in is tra c ji fra n cu sk ie j i  
p re fe k t O ranu w  Jednej o- 
sobie -  GREY, następnie 
dowódca orańsk iego ko rp u ­
su a rm ijn eg o , generał de 
P O U ILL Y , k tó re g o  na zw i­
sko b y ło  dość głośne pod­
czas n iedaw nego, k w ie tn io -

______ _ w ego puczu generałów . Po-
G enew y tem  j ,ę(j zi e z nam i  rozm a- 
eue o w ia ł de legat generalny

In w azja  radości na S z c z e cin

Ponuracy pokonani
k ó w  G ry fie g o  G ro d u  i

* * m  B  Podgrodzia.

^ ^ ^ B  ■ ■  ■  R ozbaw ioną m łodz ież
■ i  B i  B i  w ió d ł H e ro ld  I  —  „u -

ciech a sw a w o li z w ia -

W  sobotę, w  go d z i- lu d e k , opanow u jąc  g łó  szych p u n k ta c h ^ m ia s ta  
nach  P o po łudn iow ych  w ne u lice  m iasta . N a -  p7zyL w a ł  o d czy tu ją c  
na, u lic e  Szczecina p a s tn ic y  z a a ta ko w a li O rędz ie ” , og łasza jący: 
w k ro c z y ł w o jo w n ic z y  p rzechodn iów . O fia ra -  ^  8 y

m i  p a d a ły  w s z y s tk ie ................Czas ig rc ó w  ia k o w -
p o n u r e  m in y .  W  r a d o s -  sk ich , gw o li uciesze bracj 
n y m  p o c h o d z ię  n a je ż -  J S i i  G rodu Szczeci 
d z c o w  k r o c z y l i  s re d -  na. D n i ow e, od 27 poczy- 
n io w ie c z n i  r y c e rz e ,  u -  nakłc> a na d n iu  i - t y m  koń 
la n i ,  k o m in ia rz e ,  p i r a -  S , % i f  
CI, g r u p y  ta n e c z n e , r y -  u trzym ać przez 105 tys ięcy 

la t, tudzież 209 w iosen na 
do k ład kę..."

bacy, m arynarze , 
k ie s try  —  a w  sum ie 
—  p rze ds taw ic ie le  ża - (D okończenie na s tr. 2)

K A IR  PA P. S ie dm iu  Ira n  
czyków  zostało zab ity ch  i  13 
ra n n ych  w  w a lkach m iędzy 
dw o m a p le m io na m i w  m a­
łe j w iosce w  reg io n ie  Ispa- 
ha nu  o podz ia ł w ód ze zna j 
du jącego się ta m  źród ła .

N O W Y  JO R K P A P . W  Ca 
tacas c ięża rów ka wioząca 
19 osób z a p a liła  się. Zginę­
ło  13 pasażerów, w  ty m  5 
dzieci i  5 pozosta łych osób 
odniosło c iężkie ra n y . U ra­
to w a ła  się jed yn ie  m ała  
dziew czynka , k tó ra  n ie  do ­
zna ła  żadnych obrażeń,

R Z Y M  PA P. W  po b liżu  
M ed io lanu z d e rzy ły  się w  
n iedz ie lę  dw a  poc iąg i — to­
w arow y z osobow ym . L i­
czący 3« w agonów  pociąg 
to w a ro w y  w pa d ł na s to ją ­
c y  na  s ta c ji pociąg osobo­
w y . w  w y n ik u  zderzenia, 
10 pasażerów odniosło ran y .

M O SK W A PAP. W  n ie­
dz ie lę  uruchom ione zostało 
bezpośrednie połączenie k o ­
le jo w e  m iędzy M oskw ą a 
R zym em . Do pociągu po­
spiesznego odchodzącego 3 
D w orca B ia ło rusk ieg o  u 
M oskw ie  przyczepiony zo­
s ta ł bezpośredni w agon M o 
skw a — Rzym  (przez Pol­
skę, Czechosłowację 1 A u ­
s trię). Podróż z  M oskw y do 

, R zym u W  .  ro ił .

j;...Jako, że w io sn a  —  g łos i p rze św ie tn ym  m ie ­
szczanom Szczecina, H ero ld  I  —  i  je j  m iesiąc 
m a j, do uc iech  szczególnie p rz y d a tn y  zasię 
m łódź g łow ę  na k a rk u  nosi, a serce do zabaw; 
«aasatae  Bosiada,.,'- S t,

, ......,  - - j * i t
ty m  k ra ju  z m ilita ryzo ­

w ane, będzie m u  sekundo­
w a ł na cze lny dowódca 
w o js k  fra n cu sk ich  generał 
G A M B IEZ.

PR ZEJEŻDŻAJĄC  u lica m i 
O ranu z lo tn is ka  do ho­
te lu  w id z ie liśm y  pa tro le  
w o jsko w e  sunące wzdłuż 
ścian dom ów . „Jesteśm y 
dziś na  raz ie  p rz y  s iódm ej 
bom bie p la s tik o w e j"  -  po­
w ie d z ia ł nam  p -w odn ik. 
P rzec ię tn ie  w ybucha w  O- 
ran ie  w  c iągu nocy 10 do 
12 ta k ic h  bom b u ltra sow - 
sk ich , n ie  s łysze liśm y je d ­
na k  żadnych w ybuchów . 
B y ło  ju ż  z b y t późno. Na­
w e t w ieczo rn a  kako fo n ia  
spow odow ana bic iem  w  
rond le  i  s ta tk i kuchenne, 
urządzana przez u ltra sów , 
ju ż  usta ła . U ltrasow scy bo­
jo w n ic y  m uszą m ieć k i lk a  
godzin snu; d la tego też 
p ierw sza noc a lg ie rska  u- 
p ły w a  nam  spokojn ie.

N iem a l do k ła d n ie  m iesiąc 
te m u  roze g ra ły  się tu  fra g ­
m en ty  generalskiego puczu 
kw ie tn iow eg o . D ziś pozo­
s ta ły  ty lk o  w spom nien ia 
fa rsy ; ko m e d ii w o jsko w e j, 
do tego m arne j, za trz y  
grosze. P la s tikow e  bom by 
i  b ic ie  w  ro n d le  -  o to  rek ­
w iz y ty  odchodzącej epok i. 
Pod ic h  au sp ic jam i p rzy ­
s tę pu je m y do zw iedzan ia . 
A lg ie r ii.

... r r ilê iiiy i
- 1)

Delegacja Czechosłowackiej 
Armii Ludowej w Szczecinie

Serdeczne p o w ita n ie  
zgotow a ła  d e legac ji Cze 
ch o s ło w a ck ie j A r m i i  L u  
d o w e j m łodz ież i  społe­
czeństwo M ieszkow ic , 
Łysogó rek  G ozdaw ie  i 
Szczecina. N a  zd jęc iu : 
szczecińskie h a rce rk i 
o b d a ro w u ją  D os to jnych  
Gości w ią za n ka m i k w ia  
tów . W  g łę b i od p ra w e j 
gen. S p ycha lsk i i  gen. 
L om sky .

(R e lac ję  naszyc li 
p o rte ró w  z p o b y tu  dele  
g a c ji w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińskim  c z y ta j i  o- 
g lą d a j n a  s tro n ie  I I I ) .

Rurociąg 
naftowy
przybliża się
do granic Polski

M O SK W A P A P . B u do w n i­
czow ie ru ro c ią g u  na fto w e­
go, k tó ry m  ropa radziecka 
p o p łyn ie  z nad W o łg i do 
P o lsk i, NR D; Czechosłowa­
c j i  l  na W ęgry, p rzys tą p ili 
do p rac na n o w ym  o d c inku  
robót, na B ia ło ru s i. Trasa 
ru roc ią gu  z B ia ło ru s k ie j 
SRR do g ra n icy  P o lsk i (d łu 
gości 450 km ) p row adzi 
przez dz ie s ią tk i rze k  i  rze­
czek oraz b ł-  ta  po leskie. 
P rzystąp iono ju ż  do spa­

w an ia  s e k c ji ru r .

Straszliwe skutki

chwili nieuwagi

SKALP
NA REWOLWERÛWGE

O D D Z IA Ł  CHIRURGICZ­
N Y  szpita la p rzy  u l. U - 
n i i  Lu b e lsk ie j opuściła ko­
bie ta, k tó ra  3 m iesiące te­
m u  pad ła  o fia rą  sw oje j 
w łasn e j n ie uw a g i, i  n ie ­
przestrzegania przepisów  o 
bezpieczeństw ie p ra cy. 
Stan je j  n ie  budz i Już 
obaw.

W  jed ne j ze szczeciń­
sk ich  fa b ry k  pracow ała 
p rz y  w a lca rce  gw in tów  
W eron ika  K . Robotnica b y  
ła  także obeznana z pracą 
sąsiedniego autom atu to ­
karsk iego. W  c h w ili,  gd y  z 
au to m a tu  zaczęły się w ydo 
byw ać niepokojące trzask i 
1 zg rzy ta n ia , kob ieta posta 
no w iła  go zatrzym ać. Za­
m iast obejść maszynę do­
oko ła  przeszła pod p o da jn i 

—  M astap ito  n ia ra c *^ -

cie. D łu g ie  w ło sy  ro b o tn i­
cy ! niezabezpieczone chust­
ką , na w in ę ły  s ię  na 
w iru ją c y  k a w a łe k  s ta li. Za 
n im , na k rz y k  nieszczęśli­
w e j, zdo łano m aszynę za­
trzym a ć , zda rła  ro b o tn icy  
z g ło w y  szerok i pas skó ry .

R ozm aw ia liśm y z d yżu r­
n y m  leka rze m  k l in ik i  ch i­
ru rg iczn e j d r . Je rzym  PO 
L A N S K IM . T w ie rd z i, że 
sprawa b y ła  n ie z w y k le  po 
w ażna, gd yż  du ży  u b y te k  
s k ó ry  n ie  g w a ra n tow a ł u- 
dan ia  się dokonanego prze 
szczepu derm atolowego. 
Na szczęście szczep z  po­
b ra n e j z uda s k ó ry  się 
p rz y ją ł l  kob ie ta  w yzd ro ­
w ia ła , n ie m n ie j będzie m ia 
la  tru d n o śc i z u k ryc ie m  
pozostałości po  op e ra c ji.

R e k o r d y  1 9 6 0  r o k u

W HANDLU
Wschód-Zachód

POLSKA
na trzecim miejscu

(A P I). A k ty w n a  p o lity k a  h a n d lo w a  państw* 
soc ja lis tycznych , dążących do sta łego rozszerza* 
n ia  stosunków  gospodarczych ze w s z y s tk im i kra l 
ja m i bez w zg lędu  na ic h  u s tró j i  s to su n k i p o lU  
tyczne  —  p rzyn o s i doskonałe re z u lta ty .

Z O P UBLIKO W AN YC H  
po raz  p ie rw szy  zb io rczych 
danych za ro k  1960 w yn ika , 
iż  eksp o rt pa ńs tw  socjaU- 
'stycznych do E u ro py  za­
chodn ie j osiągnął reko rd o ­
wą, w arto ść oko ło  dw óch 
m ilia rd ó w  trzystup ięćdz ie- 
sięciu m ilio n ó w  dol~~>'»v, 
to  je s t o  oko ło 400 m in  
do larów  w ięce j, n iż  w  ro ­
k u  poprzedn im .

N A JW IĘ C E J  W Y E K S ­
P O R T O W A Ł  do E u ro p y  
zachodn ie j Z w iązek  R a ­
dz ie ck i —  w a rto ść  jego  
eksp o rtu  do te j s tre fy  
z b liż y ła  się d o  sum y 
820 m in  do la ró w , 
stępne m ie jsce  z a jm u je  
N R D  —  ponad 400 m in  
doL P o lska  z a jm u je  na 
te j liś c ie  trze c ie  m ie j 

sum ą eksportu  
336 m in  d o la ró w . W  po ­
ró w n a n iu  z w y n ik a m i 
o s ią g n ię tym i w  ro ku  
1959 —  nasz u b ie g ło ­
ro czn y  e ksp o rt do  E u ­
ro p y  zachodn ie j b y ł 
w ię kszy  o o ko ło  12 
proc.

JE ŻE LI po m im o  n iechęci 
różn ych  ośrodków  p o lity cz ­
n ych  w  k ra ja c h  k a p ita li­
stycznych handel ten ta k  
in te nsyw n ie  się ro z w ija , to  
je s t to  w y n ik ie m  zarówno 
po s ta w y  państw  so c ja li­
stycznych ja k  i  ieustan- 
nego nac isku  k u p - w  ka ­
p ita lis tycznych , w idzących 
w  ha nd lu  z na m i doskona­
ły  in te res.

S ŁO W E M  —  ja k  to  ju ż  
od la t  się u nas p o w ta ­
rza  —  h ande l W schód— 
Zachód g w a ra n tu je  obu­
stronne  korzyśc i. P ra w ­
da ta  w id a ć  zdobywa 
sobie coraz w ię ce j zw o­
le n n ik ó w  w  E u ro p ie  za­
chodn ie j. M asow y u - 
d z ia ł f i r m  zachodn io -

P oznańsk ich  je s t teg<3 
jeszcze je d n y m  d o w o - 
dem,

•  *  *

„P O L S K I H A N D E IJ  
Z A G R A N IC Z N Y  Z W R A  
C A  S IĘ  K U  A F R Y C E " 
—  rozm ow ę z w icem iss 
B u ra k ie w icze m  o w y n i*  
kach  p o b y tu  de le g a c ji 
p o ls k ie j na  „C z a rn y m  
Lą d z ie ”  zam ieszczam y 
na s tr. 2.

Kłopoty
z następstwem
tronu

(WL.) w iadom ość, że ksią 
żn lczka M ałgo rza ta  spodzie 
wą się dz iecka w  paździor* 
n ik u  lu b  lis topadz ie  b r . wy* 
w o ła ł ożyw ioną dysku s ję  
na łam ach gazet an g ie ł- 
skich.

D z iecko będzie p ią te  1W
l in i i  sukce s ji do  tro n u . U rą  
dzone ja k o  z w y k ły  ob yw a* 
te ł b ry ty js k i nosić będzM 
nazw isko o jca . Teo re tycM  
n ie  przysz ły  pan lu b  parne 
na A rm s tro n g  Jones będą; 
m ie li jed n a k  szanse stać się 
m onarchą b ry ty js k im .

Jak  p rze w id u ją  gazety* 
k ró lo w a  zdecydu je się a lb ę  
przyznać m ężow i książnica* 
k ł M a łgo rza ty  t y tu ł  h ra ­
b iow sk i czy książęcy, lu b  
też po uro dze n iu  dziecka 
przyznać m u  t y tu ł  h ra b ió w  
sk i, co um o ż liw i A rm s tro n g  
Jonesow i pozostanie zw y* 
ir iy m  obyw ate lem  b ry ty je  
•k lo t-

t
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n a  a n t e n a c h

O C H Ł O D Z E N IE  
W  E U R O P IE  —
Ś N IE G  W  B E L G II

*  B R U K S E LA  P A P . W  E u ro
p le  zachodnie j zanotowano 
dz iś  w  n o cy  znaczne ochłodzę 
n ie . W  ś rod kow e j B e lg ii pada ł 
na w e t śnieg.

S P O T K A N IE  
K E N N E D Y  —
B E N  G U R IO N

*  N O W Y JO R K  P A P . D o  No 
w ego J o rk u  p rz y b y ł p re m ie r 
Iz ra e la  Ben G u rio n , w  celu 
przeprow adzenia rozm ów  z 
prezydentem  K ennedym . Ben 
G u rio n  p rz y b y ł do  Nowego 
J o rk u  z Kanady^ gdzie rozm a 
w la ł z p re m ie re m  D iefenbake- 
rem .

D Z lS
K O N T Y N U O W A N E  
B Ę D Ą  R O Z M O W Y  
F R A N C U S K O - 
A L G IE R S K IE

*  É V IA N  P A P . W  d n iu  dz i­
sie jszym  kon tyn uo w a ne  będą 
w  É v ia n  rozm ow y ira ncu sko - 
a lg ie rsk ie . Przypuszcza się, że 
dz iś  toczyć się będzie nada l 
dysku s ja  na d  zasadą samosta­
n o w ien ia  n a rod u  algierskiego«

Od c h w il i  o tw a rc ia  kon fe re n  
c j i ,  t j .  od  20 m a ja , rozm ow y 
m ię d zy  de legac jam i Tym czaso 
w ego Rządu A lg ie rsk ie go  i  rzą 
d u  fran cusk ie go  trw a ły  łącze­
n ie  12 godzin . Pod kon iec ub. 
tyg od n ia  przystąp iono d o  d y ­
s k u s ji nad k o n k re tn y m i zagad 
n ieniam i', a  m ia no w ic ie  tryb e m  
i  p ro ced urą  sam ostanow ien ia.

R E P U B L IK A N IN  
W Y B R A N Y  
S E N A T O R E M  
W  S T A N IE  T E X A S

*  W A S ZYN G TO N  PA P. Po 
ra z  p ie rw szy  w  h is to r ii ame­
rykań sk ie go  stanu Texas przed 
s ta w ic ie le m  te go  s tanu w  Se­
nacie zosta ł R ep ub lika n in , zw y  
dę ża ją c  k o n trka n d yd a ta  z 'ra­
m ie n ia  P a r t ii  D em okra tyczne j. 
W  Texas le  o d b y ły  się w y b o ry  
uzupe łn ia jące  na m ie jsce  opró

-żriłc»ie przez wlćeprezydlenta 
Johnsona. . -. ,v - ..

N ow o w yb ra n y m  senatorem  
zosta ł p ro feso r un iw ersy te tu  
Joh n  TOW ER.

P IE R W S Z E  W Y D A N IE  
D Z IE Ł A  K O P E R N IK A  
P R Z E C H O D Z I 
„K U R A C J Ę  
O D M Ł A D Z A J Ą C Ą "

*  TORUŃ P A P . Bezcenny 
„ b ia ły  k r u k "  zb io ró w  książn i­
cy m ie jsk ie j w  T o ru n iu  p ie rw  
sze, n o rym b ersk ie  w ydan ie  
fu nd am en ta ln e j p ra cy  M ik o ła ­
ja  K o p e rn ika  „D E  R EVO LU - 
T IO N IB U S  O R BIU M  COELE- 
S T lU M ” , pochodzące z  ro k u  
1543 przechodziło  na przestrze 
n i  w ie k ó w  przez s e tk i rą k  o- 
iraz b y ło  w yko rzys tyw a n e  w  
zw iązku z p rzyg oto w yw a nie m  
n o w ych  e d y c ji genia lnego dzie 
2a. paęzego w ie lk ie g o  astrono­
m a. N ic  dziw nego, iż  nadszar 
p n ą ł go „z ą b  czasu". Po o s ts t 
n ich  og lędzinach książkę po­
s tanow iono poddać spec ja lnym  
zabiegom  kon serw atorsk im , 
k tó re  przedłużą je j  żyw o t 
przez da lsze stu lecia.

E K S P L O Z JA  B O M B Y  
W  L IZ B O N IE

*  LO N D Y N  PA P. W  niedzie­
le  w ieczo rem  w  ka b in ie  te le­
foniczne j- na lizb o ń sk im  dw o r­
cu  Cais de  Sodre eksp lodow a­
ła  zegarowa bom ba p la s tiko ­
w a. W  w y n ik u  e ksp lo z ji 4 oso 
b y  zosta ły ranne . W szystkie 
szyby w  gm achu dw orca w y ­
le c ia ły . W ybuch w y w o ła ł dużą 
pa n ikę  w ś ró d  podróżnych . B y ­
ła  to  p ie rw sza eksp loz ja  bom ­
bow a zanotow ana w  L izb on ie  
od  1936 r . W czoraj w  s to licy  
P o rtu g a lii zna leziono dw ie  da l

. sze bo m by zegarowe, w  ty m  
Jedną w  og rodz ie  otacza jącym  
pa łac pre zyde nck i.

N A G R O D A
„D A N C E  M A G A Z IN E ”  
D L A  IG O R A  
M O IS IE J E W A

*  (A P I). W  N ow ym  J o rku  
od b y ło  się u roczyste w ręczen ie 
corocznej na g ro d y  dz ie nn ika  
,.DAN C E M A G A Z IN E ”  Ig o ro ­
w i  M o is ie jew o w i k ie ro w n iko ­
w i  zespołu tańca ludow ego 
ZSRR. baw iącego na gościn­
n ych  w ystępach w  U SA,

N A J W Y Ż S Z Y  M A S Z T  
W  E U R O P IE

*  M O SK W A PA P. N a przed
m ieśc iu  u k ra iń sk ieg o  m iasta 
W in n ica  rozpoczęto budow ę te  
lew łzy jnego m asztu przekaźn i­
kowego, k tó re go  ig lic a  będzie 
m ia ła  w ysokość 350 m etrów . 
Będzie to  na jw yższy m aszt te ­
le w iz y jn y  w  E uropie . Ogólna 
w aga W inn ick iego m asztu w y ­
n ie s ie  400 to n . . „

»■ »  » » » » i » ; » » ! :

7 tygodni
na „Czarnym Lądzie“

P o ls k i h a n d e l 
z a g r a n ic z n y  
z w r a c a  s ię

ku Afryce
W A R S Z A W A  PAP. G hana, N ig e r ia , Togo, L i ­

b e ria  i  Senegal —  oto tra sa  pod róży p o ls k ie j 
d e legac ji h a n d lo w e j, k tó ra  po 7 -tyg o d n io w ym  
pobycie  w  A fry c e  p o w ró c iła  do k ra ju .  W icem in . 
h a n d lu  zagranicznego —  Janusz B u ra k ie w icz , 
k tó r y  p rz e w o d n ic z y ł de le g a c ji u d z ie li ł p rzed ­
s ta w ic ie lo w i P A P  in fo rm a c ji na te m a t p o b y tu  
na „C z a rn y m  L ą dz ie ” .

W IZ Y T A  N A S Ż A  W  spieszenia ro z w o ju  ekono- 
A fry c e  b y ła  w y ra z e m  “ "=“ '1!» «■‘" » a *  
te n d e n c ji n a w iązan ia  i
rozszerzania k o n ta k tó w  ' W S Z Y C T i a C H  
z ro z w ija ją c y m i s ię  gos- k to r e .o d "
podarczo k ra ja m i tego w ie d z rltśm y  o s ią in lę to  
ko n tyn e n tu  -  s tw ie rd z i! 5 ' 1,,c . .co
J. B u ra k ie w ic z . -C h c e -  d?  ™ zh w o ś .c i ro z w u a -  
m y  znacznie p o w ię kszyć  m a  J “ d lu . 1 w s p o łp ra - 
o b ro ty  to w a ro w o  z tą  ^  ekonom iczne j, 
g ru p ą  p a ń s tw , z k tó ry c h
w ię k s z o ś ć  b a rd z o  n ie -  P ie rw szym  etapem  by ła  WięKSZObc D a ra zo  n ie  G hana. z  k ra je m  ty m  m ie-
d a w no  u zyska ła  m e p o u - liś m y  ju ż  naw iązane kon - 
leg łość. ta k ty . S tw o rzy ło  to  w a ru n ­

k i  do podp isan ia  trzech
_________ . . w ażnych d o kum e n tó w : u-

N ASZE TO W AR Y są ju z  m o w y  ha nd low e j, um ow y 
znane w  ty c h  k ra ja c h , w ic -  0 dostawach in w e s tycy j- 
le  w y ro b ó w  do sta rcza liśm y n yc j j  o raz u m o w y o w spó ł- 
ta m  prze d  w o jn ą , a także p ra cy  n a uko w o-te chn iczn e j, 
i  w  o s ta tn ich  la tach, ale
za po średn ic tw em  f ir m  fra n  w  w y n ik u  rozm ów  i  spot- 
cusk ich  lu b  an g ie lsk ich , kań  z czo ło w ym i osobisto- 
Trzeba w ięc b y ło  om ó w ić  ¿ciam i N ig e rii podp isa liśm y 
ś rod k i i  m etody na w iąza n ia  dek la rac ję , k tó ra  s tw ierdza 
b a rd z ie j bezpośrednich lcon słuszność ro z w ija n ia  sto- 
ta k tó w , z w ye lim in o w a n ie m  sunk ó w  ha nd low ych . De- 
lu b  ogran iczeniem  pośred- M a ra c ja  ta  stw arza  dogod- 
n ic tw a  k ra jó w  e u rop e jsk ich  ne w a ru n k i d la  p ra cy  han- 
i  sprecyzow ać zasady, na  d low ców , p rze w id u je  u tw o- 
ja k ic h  k o n ta k ty  ta k ie  m o- rzen ie  p la ców e k hand lo- 
g ły b y  się ro zw ija ć . Wszę- w ych . 
dz ie  ja k o  podstawę rozw o­
ju  stosunków  gos pod ar- R ozm ow y w  Togo, L ib e r ii 
czych strona po lska  o fe ru - i  Senegalu m ia ły  ch a ra k te r  
je  rów n ie ż  pom oc to w a ro - rekonesansow y z uw ag i na 
w ą  i  te chn iczną d la  p rz y -  n ie w ie lk ie  dotychczas bez­

po średn ie  k o n ta k ty 1 z tym i 
k ra ja m i. Także i w  tych  
państw ach s tw ierdzono moż 
liw o ść  rozw o ju  w ym ia n y  
to w a row e j, opracow ano 
w za jem ne pro po zyc je  do­
staw.

R E A S U M U JĄ C  w ic e - 
m in . B u ra k ie w ic z  w y ra ­
z i ł  pog ląd , iż  is tn ie ją  
pe łne  p o d s ta w y  do ro z ­
w ija n ia  w y m ia n y  h a n ­
d lo w e j z k ra ja m i,  k tó re  
o d w ie d z ił. Nasze c e n tra ­
le  h a n d lu  zagran iczne­
go p o w in n y  je d n a k  
zw racać  baczną uw agę 
na zw ycza je  ty c h  r y n ­
ków , na o d p o w ie d n i a- 
s o rty m e n t i  opakow an ie  
to w a ró w  oraz  żądać, od 
naszego p rzem ys łu , u - 
w zg lęd  n ia n ia  sp e c y fik i 
ry n k ó w  k ra jó w  a fry k a ń  
sk ich . K o n ta k ty  h a n d lo - 

z  k ra ja m i a f ry k a ń ­
s k im i w ym a g a ć będą 
też w ię ksze j e lastyczno ­
śc i i  często trzeba  się 
będzie zdecydow ać na 
w iększe  ry z y k o  hand lo -*1 
w e b y  podo łać d z ia ła ją ­
ce j ta m  k o n k u re n c ji.

U B IE C Ł A  doba znow u m i­
nę ła pod znak iem  w yp a d ­
k ó w  d ro gow ych , N a jb a r­
dz ie j trag iczny  w y d a rz y ł 
się o godz. 19 na u l. Jacka 
M alczew skiego, gdzie z pę­
dzącej „ p ią t k i ”  us iłow a ła 
w yskoczyć 72-letnia Joanna 
B . zam . p rzy  u l.  Radogo- 
s k ie j. S taruszka dosta ła się 
pod tra m w a j, k tó ry  zm iaż­
d ż y ł je j  ob ie  nog i.

O GODZ. 17 na u l. Szosa 
Polska „M ik ru s ”  prowadzo­
n y  przez A n to n ieg o  J. ude­
r z y ł w  p rzyd rożne drzewo. 
Samochód zosta ł ro zb ity  -  
a jeg o 5 pasażerów -  w  
ty m  tro je  dz iec i — odniosło 
ra n y .

Na u lic y  N ad O drą sa­
m ochód cięża row y S tar 21 
n r  M A  0130 ud e rzy ł w 
s ia tkę  odgradza jącą to ry  
ko le jow e  od jezd n i, s ia tk a  
poszła w  strzępy, a w óz  u- 
le g ł uszkodzeniu . Na u l. 
P a rko w e j w o a d t pod nad­
jeżdżającą „W arszaw ę”  8- 
le tn i W ła dys ła w  P rusak -  

szczęście skończy ło  się
........ s trachu i  le k k ic h  po-
kaleczen iach . K ilk a  godzin 
późnie j na  te jże  p a rkow e j 
na s tą p iło  zderzen ie m oto­
c y k la  z taksów ką  — oba 
po jazd y zosta ły  uszkodzone.

ŚM IE R TE LN E za tru c ie  ga­
zem m ia ło  m ie jsce  w czora j 
p rz y  u l. S ze rok ie j 51. O fia­
rą  za tru c ia  je s t 79-le łnia 
M arian na  S ka lij.

•  * •
S TR AŻ PO ŻA R N A  -  O- 

p rócz w y ja zd u  spow odow a­
nego fa łs zyw ym  alarm em  
z ap a ra tu  p rz y  u l. M ick ie ­
w icza  — in te rw e n io w a ła  w 
pożarze dom ow ym  p rzy  u l. 
L ib e tfa  8. R ozta rgn ien i gos­
podarze wychodząc z  m iesz 
kan ia  (w  k tó ry m  spa ły 
dzieci) zap om n ie li w yłączyć 
żelazko -  s ku tk ie m  czego 
s p a liły  się dw a s to ły , szafa 
ł  b ib lio te czka  oraz 2 m  pod 
log i. Na szczęście dzieci 
w ysz ły  z pożaru bez szwan­
ku .

*  •  *
A  Z E G A R Y N K A  W da l­

szym  ciągu oszu ku je ! P rze­
k o n a ł się o ty m  m . in . je ­
den z naszych red akcy j­
n ych  kolegów , k tó ry  o dw ie 
godz iny za w cześnie p rz y ­
pę dz ił do  p ra cy . Ponieważ 
może się to  w yd a rzyć  i 
in n ym , a p e lu jem y do tzw . 
czyn n ikó w : ZREFERUJCIE!

DZiENNiKd
0RANNVC

J A K  IN F O R M U J E  d z i 
s łe jsza prasa  po ranna  
w ieczorem  28 bm . p rz y ­
b y ła  do G dańska ze 
Szczecina d e legac ja  Cze 
ch o s ło w a ck ie j A r m ii L u  
d o w e j z  m in . o b ro n y  na 
ro d o w e j CSRS genera­
łe m  a rm ii B o h u m ire m  
L o m s k y ’m  na czele. D e­
le g a c ji to w a rzyszy  szef 
sztabu genera lnego W P 
gen. b ro n i Je rzy  B o rd z i 
lo w s k i o raz am basador 
CSRS w  W arszaw ie  O - 
s k a r Je leń.

ad m ira ł Zdz is ław  S tudziń­
s k i, szef sztabu M a ryn a rk i 
W o jen ne j, dow ódca ga rn i­
zonu gdańskiego wraz. *  gru 
Pą wyższych o fic e ró w  oraz 
p rzedstaw ic ie le  m ie jsco­
w ych  w ładz z I  sekre ta­
rzem  K W  PZPR  Janem  Pta 
s ińsk im  .i zastępcą przewód 
niczącego P rezyd ium  WRN 
B ernardem  Szczęsnym.

Po serdecznym  p o w itan iu  
p rz y b y ły c h  przez w icea dm i­
ra ła  Z dz is ław a S tudz ińsk ie ­
go de legacja ud a ła  się do 
Sopotu.

W  d n iu  29 bm . de legacja 
zwiedzać m a W yższą Szko­
lę  M a ry n a rk i W ojen ne j Im . 
B o ha te ró w  W este rp la tte , o- 
k rę ty  bo jow e oraz Stocznię 
G dańską, ja k  rów nie ż T ró j­
m iasto.

Z ostatniej chwili
PLENUM
Ogólnopolskiego
Komitetu
Frontu
Jedności
Narodu

W A R S Z A W A  P A P . 
Dziś o godz. 10 w  S a li 
K o lu m n p w e j R ady P ań ­
s tw a  rozpoczęło się ro z ­
szerzone p le na rne  pos ie ­
dzenie O gólnopolskiego 
K o m ite tu  F ro n tu  Jedno ­
śc i N arodu. W  obradach 
obok cz ło n kó w  p le n u m  
b io rą  u d z ia ł p rz e w o d n i­
czący p re zyd ió w  w o je ­
w ó d zk ich  ra d  na rodo ­
w ych . T em atem  p lenum  
je s t zagadn ien ie  w s p ó ł­
p ra c y  te re n o w ych  k o ­
m ite tó w  F J N  z radam i 
na ro d o w ym i. U czestn icy 
obrad d o k o n a ją  ró w n ie ż  
podsum ow an ia  zeszło- 

u roczystośc i 
pośw ięconych  T ys ią c le ­
c iu  o raz  om ów ią  p lan 
obchodów  na ro k  bieżą-

O bra d y  zaga ił p rze ­
w odn iczący O gó lnopo l­
skiego K o m ite tu  F J N  — 
A le ksa n d e r Z A W A D Z ­
K I .

W  godzinach  w ie c z o r­
n ych  dzia łacze F J N  w e ­
zm ą u d z ia ł w  spo tkan iu  
w  Be lw ederze  z cz łon­
k a m i k ie ro w n ic tw a  p a r ­
t i i  i  rządu.

N r  125 (328*1

Inwazja radości
(D okończenie ze s tr .  I )  c io łek , k ie ro w n ic tw d  

K W  Z M S  z I  s e k re ta *  
B a rw n y  ko ro w ó d  „n a  rzem  H. K a n ic k im  n i  

p a s tn ik ó w ”  k ro c z y ł czele i  k u ra to r  B . S a* 
zw ycięsko , w io d ą c  za da j. 
sobą rozbaw ione t łu ­
m y. N ie p o p ra w n ych  po Do późnych godzin tr w a ł 
n u ra k ó w  o tacza li p rze - J J g J W  S g g g y l M S  
b te rancy, w y d z iw ia ją c  zimna, pokazom przygląda- 
i  skacząc, aż do p ie rw  io  * ię  k ilk a  tys ię cy  w id zó w , 
szeeo uśm iechu nagradzając m ło d ych  a rtys

r f  ! . . , - « ó w  rzęsistym i b ra w a m i.
Pod m u ra m i s ie d z i- Bo te i byio na co popa- 

b y  „R a jc ó w  M ie js -  trzeć. Program  b y ł bogaty 1 
k i r - ł i ”  ża r v  noC 7P li t r a -  barw n y . Szczególnie p ię k - K icn żacy poczę li i r ą  njp „ ypadly Zarannie przy 
b ic , śp iew ać 1 ha łaso- gotowane tańce, w o p ra w ie  
wać. aż O jco w ie  m ia - ko lo ro w ych  kostiu m ów , 
sta w y jrz e li pozd raw ia
ją c  serdecznie s w a w o l D a lszy c iąg  u ro czy * 
n ikó w . stości t rw a ł przez ca *

Pochód za ko ń czy ł s ię  ła  n iedzie lę . N a s ta d id  
P a rk u  K asprow icza , nach o d b y ły  się f in a *  

gdzie p a tro n a t nad u -  ły  ig rzysk  spo rtow ych* 
roczys tośc iam i o b ję li rozpoczę tych  w  sobotę, 
sekre ta rz  K W  P ZP R  Zaś zespoły a rty s ty c z - 
K . F ru s iń s k i. I  se kre - ne w y s ta w iły  g o lo w y  
ta rz  K C  Z M S  S. K o -  p rog ram . B,

C zerw iec ch łod ny  czy upa lnv?

U R L O P Y
ja k  m a rz e n ie

- dopiero w drugie] 
pełewie czerwca

(A P I)  W y je ch a ć  na ty  pow ażny ła d u n e k } 
u r lo p  w  czerw cu czy * * * " " ? * - “  h . 
n io ż  A ip ś l i  ta k  —  co  Na P O ^ tk u  ma być je d ­n ie .' A  jesn  ta k  —  c-u nak d o it ch}<Mj no podob.
na s  s p o tk a  ze s t r o n y  n ie  ja k  w  m a ju . łecż  prze- i 
P A N I A U R Y ?  w ażn ie  bez «padów, po  k i l  J

k u  dn iach zacznie się dłuż-

te m p era turze  w  pobliżu i 
no rm y. N ależy to  rozum ieć ]  
ta k : w  dzień będzie zaćhm u \  
rzen ie  um ia rko w a ne , o k re -  1

Główny księgowy

s p o k o jn ie  k ra d ł
bo... s a m  s ie b ie

kontrolował
(A P I). M il ic ję  w  M ła w ie  j®st zdo lnym  pracow nik iem  

pow iadom iono, że g łó w ny  i  p o w ie rzy ło  m u dodatko» 
księgow y M Z B M  S tan is ław  w© jeszcze s ta no w isko  ka- 
GORZK1EW1CZ po p e łn ił s jera.
nadużyc ia . Fałszował on Z łod z ie j na to  ty lk o  cze- 
do kum entac ję  finansow ą, a k a ł. Odtąd G orzk ie  wic® — 
poniew aż przez trz y  la ta  w  k a s je r  k ra d ł, a G orzk iew icz 
in s ty tu c ji n ie  b y ło  k o n tro li,  g łó w n y  ks ięgow y... praepro 
p rzyw łaszczy ł sob ie 165 tys . wadzał ko n tro le  kasy. Za 
zj .  ukradz ione p ieniądze s p ry t­

n y  „ f in a n s is ta ’’ w ybu do w a ł 
Do p ra cy  w  M Z B M  p rzy - sobie no w y dom  w e wsi 

Jęto go W 1957 r .  Początko K o s tn y , gdzie m ia ł gos po- 
w o b y ł g łó w n y m  księgo- da rs tw o. 
w ym . N iko g o  n ie  in te reso-
w a ło , że G o rzk ie w icz u ko ń  Sąd skaza ł S. G o rzk ie w l- 
czyi... 7 k las szko ły  pow - cza na  10 la t  w ięz ien ia , 5 
szechnej i 2 k la sy  sem ina- la t  u t ra ty  p ra w  publicz- 
r iu m  nauczycie lskiego. Pó nych , ioo tys . 7,ł g rzyw ny , 
ro ku  pracy k ie ro w n ic tw o  10 tys . z ł o p ła t sądowych 
in s ty tu c ji doszło^ do  prze- oraz przepadek p o ło w y  ma-

iczów  z całego k ra ju  za­
d a je  sobie podobne py ta­
n ia . O dpow iadam y na z ' 
pom ocą dz ia łu  prognoz
g o te rm iiio w ych  T O  -  s„ m i j u p i t o .  W p i , o d . „  1
S2SE5te»'5S..*SSSSS S ">* • <*««•« (* szy w zrost p o k ry w y  chm ur.

. 5 Tem pe ra tu ra  w ahać się bę-nozach dac m e m ożna. dz ie  ^  ok 20 do s5 gtopnj  i
A  T , Wk C/ . î  w  dzień 1 olc- 12 ~  15 s to p n i łn ie  P IH M -u  ma być  m iesia w  nocy N ie w ie lk ie  ooadv, i 

dosc s u c h y m  o rtC j.ej  po trzebne d la  ro ln ie  3 
te m pera turze  w  pobliżu lu L  tw a  i  og rod n ic tw a n ie  będą ] 

"*” rn ' "  Zby t do kucz liw e.

W  D R U G IE J  P O - ( 
Ł O W IĘ  m iesiąca m a - i  
m y  w re d tc ie  odczuć i  
p ra w d z iw e  la ło . Tem  ( 
p e ra tu ra  w zrośn ie  i  
do ok. 30 s topn i, n ie -  j  
bo m a  być  ca łk ie m  i  
bezchm urne i  pogod­
ne. W ia try  słabe 7. i  
p rzew agą n a jc ie p le j-  i  
szycb to  znaczy p o łu ­
d n io w ych . W ym a rzo - j  

. na  pogoda urlopow a , j

W reszcie kon iec  m iesiąc? ( 
ma zaznaczyć się le kk im  i  
ochłodzeniem , wzrostem  za ] 
chm urzenia i  p rze lo tn ym ' 
opadam i. W iecznego ra ju  
być przecież n ie  może... ,

jap ) kon an ja  że .  G o rzk ie w icz JątJti**

Walizkowy
samochód

(W Ł.) W  A n g lii w yp ro d u - » 
kow ano sk ład an y  la m a t lM  
o wadze 111 kg . Z lo««oy
samochód m i  ksz ta łt sk rzy 
n i © d ługośc i 2,7 in . Posia­
da on m o to r m o to cyk low y  j
0 pojem ności «*» cm. sześć. \
1 ro zw ija  BŁybkOÓi M  k m  ’
aa goda. dB »  •  •

NA DIÎEN

Paryski proces 
generałów

W  M IE S IĄ C  po n ieudanym  puczu w  A l­
g ie r ii rozpoczyna się w  Paryżu  proces ge­
n e ra lsk i. N a  la w ie  oskarżonych —  M a u ri-  
ce C ha lle  i  A n d re  Z e llc r  zdegradow ani za 
u d z ia ł w  p rób ie  zam achu stanu. D w a j in ­
n i  —  Jouhaud i Salan n ie  zosta li u jęc i.

G d yb y  przed sądem zna leź li się wszyscy 
cz te re j, g łó w n y m i oskarżonym i b y lib y  
C ha lle  i  Salan. D w a j pozosta li n ie  należą 
do szczególnie w y b itn y c h  in d y w id u a ln o śc i, a 
"ZeMer sw o im i k r z y k liw y m i w ys tą p ie n ia m i 
zas łuży ł sobie w  o fice rsk ich  ka n tyn a ch  na 
przydom ek wesołka.

N a jp ik a n tn ie js z y m  szczegółem tego pro­
cesu je s t fa k t, że w łaśn ie  generał C halle  
b y ł —  zdaniem  ta jn e j p o lic ji fra n c u s k ie j — 
poza pode jrze n ia m i o u d z ia ł w  sp isku w o j 
skow ym . U ja w n io n e  fa k ty  s ta ły  się w ięc 
swego rodza ju  rew e lac ją .

Ten 55 -le tn i s lużb is ta , o  c ich ym  glosie, 
m ów iący  p row ansa lsk im  akcentem , trz y ­
m a ją cy  się zd a ła  od p o lity k i, ,  po raz p ie rw ­
szy ściągnął na s iebie uwagę, gdy w  s tycz­
n iu  br.. zosta ł p rzeniesiony w  stan- spoczyn 
k u  po sw oich w ystąp ien iach  p rzec iw ko 
„z b y t l ib e ra ln e j“  po lityce  prezydenta  de 
G au lie  w  A lg ie r ii.  Lecz k ry ty k ó w  ta k ic h  w  
ko rpus ie  o fice rsk im  b y ło  w ie lu , a prezy- 
tle n t de G a u lie  uparc ie  s ta ł na s tanow isku , 
że a rm ia  n ie  pode jm ie  puczu skierow anego 
przec iw ko  niem u.

Czy m ia ł zau fan ie  do gen. Challe? W  każ 
dym  raz ie  n ie  pode jrzew a ł go o gotowość 
dokonan ia  zam achu stanu. Z n a ł go z o k re ­
su w o jn y  ja k o  dobrego żo łn ie rza . C ha lle  
bow iem  b y ł o rgan iza to rem  sieci w y w ia d u  
w  ru ch u  oporu. Na k lik a  d n i przed zakoń­
czeniem  w o jn y  m iędzy 25. IV . a 2. V . 1944 
przekaza ł g łó w n e j kw a te rze  E isenhow era  
n ie m ie ck i p lan  o fensyw y lo tn ic z e j na Z a ­
chodzie:

Po zakończeniu w o jn y  zaczął się szyb­
ko  w y b ija ć . W  la tach  1949-1951 b y ł szefem 
francusk iego  lo tn ic tw a  w  M aroku , a póź­
n ie j szefem sztabu w o jsk  Jo tn iczych. Na 
ty m  s ta n o w isku  w spó łp racow a ł z G uy 
M o lle tem , p rzygo tow u jąc  na jego polecenie 
p lan  in w a z ji sueskie j. De G a u lie  po pow ro 
eie do w ła d zy  m ia n u je  go dowódcą a rm ii 
a lg ie rs k ie j z tru d n ym  zadaniem  p rz y w ró ­
cen ia  tam  d yscyp lin y  i u jęc ia  w  k a rb y  roz­
p o lityko w a n ych  o fice rów .

I  w tedy  w łaśn ie  zaczął się d ru g i rozdzia ł 
k a r ie ry  gen. C halle . Z am ias t opanować sy­
tu a c ję  w  arm »i —  sam dostał się pod w p ły ­
w y  u ltrasow sk ie . M im o  to  u trz y m a ł a rm ię  
w  ja k ie j ta k ie j d yscyp lin ie  w  okresie 
styczniow ego puczu 1980 r. i  n ie  dopuścił 
do w zięc ia  w  n im  udz ia łu , n ie m n ie j przeto 
w te d y  w łaśn ie  w y s z ły  na ja w  jego  dobre 
s to su n k i z L a g u lla rd e m  i O rtizem . P a ryż zde 
cydow a ł w yco fa ć  go z A lg ie r ii.  Zos ta ł sze­
fe m  ś rodkow o-e tirope jsk iego  o d c in ka  N ATO . 
N ie  ze rw a ły  się —szakże jego osobiste kon  
ta k ty  z g rupą  u ltra so w sk ich  p u łk o w n ik ó w . 
P rzy końcu  m arca b r. do w ie d z ia ł się od jed  
nego z n ich  —  p łk . A rgoud . że a rm ia  d o j­
rza ła  ju ż  do puczu, k ió ry  ob iecali poprzeć 
—  baw iący  w  H iszpan ii Salan, a oprócz 
niego Z e lle r  i Jouhaud. Zw o ln ionem u ju ż  
z czynne j s łużby gene ra łow i C ha ile  prze­
kazane zostały n a jta jn ie jsze  p la n y  zama­
chu stanu przew idu jące  w yw o ła n ie  pow sta 
n ia  we F ra n c ji i  dokonan ia  zam achu na 
osobę prezydenta de G au lle ‘a.

C ha lle  zgodził się stanąć na  czele puczu, 
a le  bardzo szybko zdążył zauw ażyć, że zo­
s ta ł b łędn ie  po in fo rm o w a n y o gotowości ar 
m ii  do re b e lii, o poparc iu  H iszpan ii i  P o r­
tu g a lii ja k  rów n ież  o p rzygo tow an iu  pow ­
stan ia  w e F ra n c ji, Jego p lan  zw o ln ien ia  
ze s łużby poborow ych, w ie rn ych  legalne­
m u rządow i, a zaciągnięcie  na ic h  m ie jsce 
odpow iedn ich  ro czn ików  z  e u ro p e jsk ie j lud  
nośeł A lg ie r ii —  okazał się n ie w yko n a ln y . 
C ha lle  s k a p itu lo w a ł. Jego faszystow ska re- 
be llaneka  dz ia ła lność sko ń czy ła  się na la w ie  
oskarżonych.

T A D E U S Z  R O JE K



V t  m  ¡5238|

Delegacja Czechosłowackiej Armii Ludowej

w Szczecinie

TOWARZYSZE
B R O H i

D o tk liw e  z im n o  i  <3o 
k u c z liw y  deszcz n ie  
o d s tra szy ły  w  n ie ­
dz ie lę  ran o  m ieszkań ­
có w  p o w ia tu  c h o je ń - 
skiego i  M ie szko w ic  
p rzed  p rzyb yc ie m  na 
tu te jszą  s tac ję  k o le jo -  

■ w ą . dokąd sp e c ja ln ym  
poc iąg iem  p rz y b y ła  cze 
chos łow acka de legac ja  
w o js k o w a  o dbyw a jąca  
pod róż  po Polsce.

N ie w ie lk i b u d y n e k  
S ta cy jn y  b y ł do s ło w ­
n ie  ob lężony p rzez d o - 

. ro s ły c h  i  m łodz ież. T a  
p rz y n io s ła  ze sobą w ie ­
le  w iązanek  k w ia tó w 1. 
D z ie c i szko lne m im o  
w czesnej p o ry  p rz y ­
b y ły  pod op ie ką  n au ­
czyc ie li dzierżąc w  rę ­
k a c h  ch o rą g ie w k i o b a r 
w a c h  obu pańs tw . A  
o to  są i  w ita ją c y  de le ­
ga c ję  na Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j : M in is te r  O - 
b ro n y  N a rodow e j GEN. 
M A R IA N  S P Y C H A L ­
S K I. I  sekre ta rz  K W  
P Z P R  —  A N T O N I W A  
L A S Z E K , gen. JE R Z Y  
B O R D Z IŁ O W S K I, prze 
w odn iczący  Prez. W R N  
«— W Ł O D Z IM IE R Z  M I -  
G O N, gospodarze po ­
w ia tu  cho jeńsk iego  z 
I  sekre ta rzem  K P  
P Z P R  —  W Ł A D Y ­
S Ł A W E M  T R E F O - 
N IE M  i  p rzew odn iczą ­
cym  Prez. P R N  —  JÓ ­
Z E F E M  B O B O W S K IM . 
(P a trz  zd jęcie  u  gó ry  po 
p ra w e j stron ie)

W  o tw a rty c h  d rzw ia ch  
w ag o n u  ukazu je  s ię  M i 
n is te r  O brony  N arodo 
w e j CSRS —  gen. B. 
L O M S K Y  w ra z  z to w a ­
rzyszącym i m u  osoba­
m i. Na peron ie  z r y ­
w a  j ą ,  się gorące o k la s ­
k i.  Gen. L o m s k y  w ita  
się z  gospodarzam i, a 
i  'V '

m

następn ie  W śród o k la - * 
skó w  i  o k rz y k ó w  na 
cześć p rz y ja ź n i p o lsko - 
czechosłow ackie j r a ­
zem przechodzą przez 
h a l l  s ta c y jn y  i  z a jm u ją  
m ie jsca  w  sam ocho­
dach. W k ró tc e  k o lu m ­
na rusza k ie ru ją c  się 
do S iek ie rek .

N a w o js k o w y m  cm eri 
ta rz u  p rz y  w a rko c ie  
w e rb li kom pan ia  hono 
ro w a  p re ze n tu je  b roń . 
D e legac ja  i  p rzedsta ­
w ic ie le  w ła d z  s k ła d a ją  
w ieńce . W  ho łdz ie  ty m  

-szystk im , k tó rz y  w y ­
rą b u ją c  p rze jśc ie  na 
B e r lin  p o le g li śm ierc ią  
żo łn ierza.

Na- m ie jscu  gdzie 
przed  la ty  w  o p e ra c ji 
fo rso w a n ia  zn a jd o w a ł 
s ię  p u n k t obse rw a cy j­
n y  I  A rm ii,  p rz y g o to ­
w ano  p ię kn ą  m apę p la j,  
.styczną w y c in k a  d o l ­

skiego h y m n u  na ro d o ­
wego. N a p la c  ape low y 
p rz y b y w a ją  gen. L o m ­
sk y  i  gen. S p ych a lsk i 
z ge n e ra lic ją  i  to ­
w a rzyszą cym i im  oso­
bam i. S prężys tym  k ro ­
k ie m  p rz y  d źw ię ­
ka ch  m arsza g e ne ra l­
skiego dow ódca p u łk u  
nodchodzi do czeskie­
go G ościa i  sk łada  m u  
ra p o rt. N astępnie obaj 
M in is tro w ie  O b ro n y  w  
asyście dow ódcy p u łk u  
przechodzą przed  fro n  
tem  je d n o s tk i. W  c h w i 
lę  potem  gen. L o m sky  
w ita  się z  żo łn ie rzam i. 
O dpow iada m u  ch ó ra l­
n y  g ro m k i o k rz y k : 
„C zo łem  o b y w a te lu  Ge 
n e ra le ” .

Goście, w śród  k tó ­
ry c h  w id z im y  I  sekre­
ta rza  K W  P Z P R  —  
A n to n ie g o  W alaszka i  
ko n su la  genera lnego 
CSRS —  E m ila  R aby- 
skę, z a jm u ją  m ie jsca  
na- try b u n ie . Gen. A le -  
k s a n a tr  Ja n ko w sk i od ­
c zy tu je  rozkaz M in i­
s tra  O brony  N aro d o ­
w e j nad a ją cy  ko ło b rze ­

sk iem u  p u łk o w i im ię  
k p t. O. Jarosa.

Z ab ie ra  głos M in is te r  
O bro n y  N arodow e j M a ­
r ia n  S p ych a lsk i (prze­
m ów ien ie  poda ła  po ­
ra n n a  prasa), a następ 
n ie  M in is te r  O brony  
N a rodow e j CSRS —  
gen. B. L om sky. T rze ­
c i z  m ów ców , dowódca 
p u łk u  w  gorących  s ło­
w ach  w ita  d ro g ich  goś 
c i i  zapew nia, że p u łk  
ko ło b rze sk i z godnoś­
cią nosić będzie im ię  
k p t. Jarosa.

N as tępu ją  p rzyg o to ­
w a n ia  do d e fila d y . Na 
try b u n ę  w b ie g a ją  h a r ­
c e rk i i  harcerze i  w rę ­
cza ją  w ią z a n k i k w ia ­
tów . O fice ro w ie  obu 
a rm ii 2 w idocznym  
w zruszen iem  śc iska ją  
d z ie c ia k i i  g ładzą  po 
m o k ry c h  g łow ach.

B o jo w o  ły s k a ją c  s ta ­
lą  bagnetów , w  ry tm ic z  
n ym  chrzęście ude rza ­
ją c y c h  o a s fa lt w  d e f i­
la d o w ym  k ro k u  nóg, 
kom pan ie  przechodzą 
przed  d o s to jn ika m i.

(w it)

n y  O d ry  z sy tu a c ją  bo a pe low ym  s to i w  zw a r 
jo w ą  i  ru ch a m i a ta k u - ty m  szyku ca ły  k o ło -  
jąovch  jednostek. b rzesk i p u łk  zm echani

O perac ję  b e r liń s k ą  zow any. 
p rzyp o m in a  gen. J. P rzed try b u n ą  na za- 
B o rd z iło w s k i, k tó r y  ze s łanych  cze rw onym  
swadą gaw ędziarza o - p łó tn e m  sto łach : p o p ie r 
p o w iada  o ty c h  c ięż - sie k p t. O to ka ra  Ja­
k ic h  b o jach  p rz y p ra ­
w ia ją c  swą p re le k c ję  
od czasu do czasu aneg 
d o ty c z n y m i zd a rzen ia -

M in is tro w i O b ro n y  
CSRS przedstaw iono  
k ilk u n a s tu  ofice rów , 
k tó rz y  b ra li u d z ia ł w  
fo rso w a n iu  O d ry . Gen. 
L o m s k y  z w ró c ił u w a ­
gę. że pos iada ją  on i o- 
becnie w yso k ie  stop­
n ie  w o jskow e . N astęp­
n ie  po drodze u d a jąc  
się do Szczecina de le ­
gac ja  b ra tn ie j a rm ii 
z łoży ła  w ią z a n k i k w ia ­
tó w  pod P o m n ik ie m  
Sapera w  G ozdow i- 
cach.

W  K O Ł O B R Z E S K IM  
P U Ł K U  Z M E C H A N I­
Z O W A N Y M

Deszcz n ie  p rzesta je  
padać an i na chw ilę .

• N a  obszernym  Blacu

rosa —  d a r  de le g a c ji 
czechosłow ackie j i  w  
p la s ty k o w e j gablocie  
a u to m a t -  pepesza —  
p rezen t d la  czechosło­
w a ck ich  p rz y ja c ió ł. Na 
p rzym ocow ane j do k o l­
b y  sre b rn e j p lak iec ie  
czy ta m y : „Ż o łn ie rzo m
p u łk u  „P rz y ja ź n i cze­
chosłow acko -  p o ls ­
k ie j”  b o jo w y  au tom at, 
sym bo l w sp ó ln ych  w a lk  
z faszyzm em  p rzeka ­
z u ją  żo łn ie rze  k o ło ­
b rzeskiego p u łk u  zm e­
chanizow anego im . kp t. 
Jarosa.”

R ozlegają się u ro czy ­
ste d ź w ię k i czechosło­
w ack iego  a  p o tem  p o i*

KURIER — STRONA ^

A  ę
—— ■ ■<

Ź R Ó D Ł A  I  S K U T K I
PR ZE S TĘ P C ZO Ś C I
G O SP O D A R C ZE J

R edakc ja  „N O W E J  K U L T U ­
R Y ”  zorgan izow a ła  in te re su ją cą  
dyskus ję  p u b lic y s tó w  z p ra w n i­
kam i na te m a t tra p ią c e j naa 
w c ią ż  jeszcze przestępczości gon 
spodarczej. N a  w s tęp ie  k i lk ą  
c y f r :  t y lk o  2 proc. spośród spo- 
re j „g ro m a d k i”  osób, śc iganych  
w  ro k u  1960 za p rzestępstw a gd 
spodarcze, dopuśc iło  się zagam ią  
ci a m ie n ia  społecznego w a rto ś c i 
ponad 50 tys. z ł. Reszta —  z ogó l 
n e j lic z b y  70 tys. —  to  przestąp« 
cy  „d ro b n i” .

I  w n io s k i:

JED N YM  z g łó w nych  źródeł s j*«  
w iska  przestępczości je s t braB 
w yrob ionego po jęc ia  o ty m , czym  
jp s t w łasność społeczna, że je s t to  
własność w spó lna .

T rzeba sobie u p rzy to m n ić , źe 
s k u tk i przestępczości gospodarczej 
-  i te j na w ie lk ą  ska lę , rozm a i­
ty c h  m ilio n o w y c h  a fer, i  ty c h  
.d ro bn ych ”  — b iją  przede w szyst- 
k im  w  konsum enta . U św iadom ie­
n ie  sobie tego fa k tu  przyczyn i«  
się p o w inn o  do z likw id o w a n ia  
dość pow szechnej, a jakże  spo­
łeczn ie szkod liw e j to le ra n c ji w  
społeczeństw ie, s tosow anej w obec 
przestępców  ro zm a ite j ka teg orii*

Trzeba w szys tk im i ś rod kam i 
zwalczać n ie  ty lk o  sam ą p rze ­
stępczość, ale 1 to le ranc ji* d la  roz ­
m a ite j k a te g o r ii kan c ia rzy . Osta­
tecznie chodz i przecież o naszą 
w łasną skórę, łu p io n ą  przez ty c h  
„m ilu s iń s k ic h ”  m ankow iczów  róż­
nego s to pn ia  i  k a lib ru .

IN W A Z J A  M Ł O D Y C H  
M A R S J A N

W  „P R Z E G L Ą D Z IE  K U L T U ­
R A L N Y M ”  B ogdan G o to w sk i 
w zn a w ia  p o d ję ty  w  ro k u  u b ie ­
g łym , a w c ią ż  n ie s te ty  a k tu a ln y ! 
p ro b le m  n ie fo rtu n n e g o  w y b o ru  
k ie ru n k u  s tu d ió w  przez w ię k ­
szość naszych m a tu rzys tó w . A u ­
to r  uw aża p e w ną  sta tys tyczną  
popraw ę, odnotow aną w  te j  spra 
w ie  d rogą a n k ie t, za pozorną. W! 
da lszym  c ią g u  m łodz ież n a jc h ę t­
n ie j g a rn ie  się do zaw odów  spo­
łeczn ie  m n ie j użytecznych , pozo­
s ta w ia ją c  na uboczu sw oich zaiM 
teresow ań te  k ie ru n k i s tud iów * 
k tó re  w  naszej epoce trzeba  u -  
znać za podstaw ow e: zw iązane a 
te ch n iką , m a te m a tyką , f iz yką * 
A u to r  uw aża tę  sy tu a c ję  za n ie ­
bezpieczną ju ż  dziś, i  p rze w id u je , 
źe stan ie  się ona szczególnie g ro  
źna za la t  k ilk a . Po trzeba tu  
w spólnego p rze c iw d z ia ła n ia  
trzech  c zyn n ikó w : dom u, szko ły  
i o p in ii p u b liczn e j.

i,Jeś li nada ł s tru k tu ra  zgłoszę« 
będzie w ypadkow ą ro zm a itych  
irra c jo n a ln ych  bodźców -  to  p rzed 
końcem  5 - la tk i zak ła da ny  w zrost 
lic zb y  s tu d iu ją cych  zm usi n a i do 
p rzy jm o w a n ia  na P o lite c h n ik i i  
inn e „d e fic y to w e ”  k ie ru n k i każ­
dego chętnego, niezależnie od te­
go, czy nada je  się, czy n ie ” .

D A L S Z E  W Y Z N A N IA  
E IC H M A N N A

„ P O L IT Y K A ”  d ru k u je  ciąg d a l 
szy re w e la cy jn ych  w yznań E ic h - 
m anna z okresu, k ie d y  n ie  p rze ­
w id y w a ł aresztow an ia  i m ó w ił 
na ogół szczerze. L is ta  osób w y ­
m ien ionych  przez E ichm anna , 
w spó łw innych  m asow ych m o r­
d e rs tw , a cieszących się p rzew aż 
n ie  w o lnośc ią  w  N R F  dochodzi 
tuż do 80.

Jako  osob liw e  „cu rio su m ”  w y  
znań E ichm anna w a r to  w y m ie n ić  
■ezę, ja k o b y  dop ie ro  pow stan ia  

Ż yd ó w  w  ge tc ie  w a rszaw sk im  spo 
w odow ać m ia ło  m asową e k s te rm i 
nacje  na rodu  żydow skiego  w  
Polsce i  in n ych  k ra ’ ach. Raz 
w ięc jeszcze pow ta rza  sie n iesa­
m o w ity  w  s w o je j absu rda lnośc i 
a rgum en t: to  Ż yd z i b y l i  w in n i!

O d n o tu jm y  tu, jeszcze c ie k a w y  
a r ty k u ł Adam a K iln a ra , dz ienn i 
ka rza  szczecińskiego, zamieszczo 
n y  w  tym że num erza „ P o li ty k i” . 
A u to r — na pods taw ie  dokum en 
■ a lnvch  źróde ł —  obala szerzoną 
c.rzez propagandę n e o h itle ro w - 
ską w e rs je  o rzekom vch o km e je ń  
stw ach, k tó re  m ia ły  m ieć »vi«:s- 
ce p rz y  re p a tr ia c ji ludnośc i n ie ­
m ie c k ie j z p o lsk ich  Z ie m  Zacho­
d n ich , „  ÍÜ

I
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Z  h istorii 
p o ls k ie j e s tra d y

SPOTKANIE
z Ludwikiem 
Sempolińskim

Gorąca miłość
na lodowej krze

Romantyczna historia lematem debaty 
w kanadyjskiej Izbie Gmin

O T T A W A . -  K ana-

M IM O , że pan  L u d -  
t i ' i k  b y ł w y b itn ie  n ie d y ­
sponow any g łosowo, je -  
go „w y k ła d ”  i lu s tro w a ­
n y  p rzyp o m n ie n ie m  n a j 
b a rd z ie j c h a ra k te ry s ty ­
cznych  w ła sn ych  iv y  stę­
pó w  e s tradow ych  na  
p rze s trze n i la t  40 —  b y ł 
bardzo  serdecznie, a czę 
sto w ręcz  e n tu z ja s tycz­
n ie  p rz y jm o w a n y  przez 
l ic z n ie  zgrom adzoną id  
s a li Z a m ku  Szczeciń­
sk iego  publiczność. M IE  
L IŚ M Y  możność podzi­
w ia n ia  n ie z w y k le  p recy  
z y jn y c h  ś ro d kó w  sz tu k i 
a k to rs k ie j bardzo w yso ­
k ie j  k lasy . O k la sk iw a n o  
n a jg o rę ce j s ły n n y  „T a k i 
t i k ” ,  „M y ś l i  pe rsk ie ”  no

i  n ieśm ie rte lnego  „T o m a  
sza” . U roczym  „p rz e ry w  
T ik ie m ”  w ystę p u  Sempo 
l iń sk ie g o  b y ły  p iosenk i 
estradow e w  w y k o n a n iu  
jego  uczenn icy, p. R a­
d z ie jo w sk ie j.

W Y S TĘ P  S em po liń ­
skiego b y ł p ie rw szym  z 
c y k lu  zap lanow anych  
przez d y re k c ję  szczeciń­
skiego W ojew ódzk iego  
D om u K u ltu r y  spo tkań  
z w y b itn y m i a k to ra m i. 
P lanow ane  je s t m. in n . 
spo tkan ie  z K a z im ie ­
rzem  R udzk im  i  w ie lk im  
„ W oszczerem”  (Woszcze 
row iczem ). Obyż ja k  n c j  
p rę d ze j! j j )

L U D W IK  SE M P O LIŃS KI 
w  sw oje j kap ita ln e j p io ­
sence „T o m a  ?, a rb  T o ­
masz” .

Autentyczny
folklor
chilijski
po raz pierwszy
w Szczecinie

W  PIER W SZYC H  dn iach
czerwca zaw ita do Szczeci­
na po raz p ie rw szy sławna 
p ieśn ia rka  i  ta nce rka  ch i­
l i js k a  M AR G O T LO YO LA, 
k tó ra  w ystępow ała z dużym  
pow odzeniem  w  w ie lu  k ra  
ja ch  A m e ry k i P o łud n io­
w e j, a os ta tn io  także w  
państwach eu rop e jsk ich , m. 
in . w  ZSRR, B u łg a rii, Cze­
cho s łow acji i  F ra n c ji.  A r ty  
s tka  c h ilijs k a  posiada n ie  
ty lk o  w ykszta łcen ie  w o ka l­
ne i taneczne, lecz je s t też 
znakom itą  znaw czynią fo l­
k lo ru  ch ilijs k ie g o .

W RA Z z M argo t Lo yo lą  
przybędzie do Szczecina 10- 
osobowy lu d o w y  zespól p le  
śni i tańca „C U N C U M E N ” . 
k tó ry  rep rezentow ał ju ż  fo l 
k lo r  c h il i js k i w  Am eryce, 
ZSRR, B u łg a rii, NR D, A u ­
s tr i i,  F ra n c ji i  na  Węg­
rzech.

KO NC ER T szczeciński o r­
gan izu je  W ojew . Przedsię­
b io rs tw o  Im p re z  A rtys tycz ­
nych . Będzie to  prezentacja 
swoistego — surowego, lecz 
pełnego u ro ku  1 n ie s ty lizo  
wanego — c h ilijs k ie g o  fo l­
k lo ru . <a)

dy jska  Izba  G m in  dys­
ku to w a ć będzie podczas 
na jb liższego posiedzenia 
n ad  n ie z w y k le  rom an­
tyczną h is to rią , ja k a  ro ­
zegra ła  się na Alasce. 
28 -le tn i T e rrence  W H IT  
F IE L D , A u s tra li jc z y k  z 
pochodzenia m u s ia ł z re ­
zygnow ać z posady w  
je d n e j z f i r m  ka n a d y j­
sk ich , k tó ra  p rzyn o s iła  
m u  8 tys. d o la ró w  do­
chodu rocznie, z pow o­
du... m iło śc i do ślicz­
n e j E sk im o sk i W ita l-  
tu k , z  zaw odu tłum acz  
k i.

ROM ANS ROZPOCZĄŁ 
SIĘ przed pó ł ro k ie m  pod­
czas po low ania na fo k i. 
Oboje m ło dz i zapędzili się 
za zw ierzęciem  na d ry fu ­
jącą  k rę , skąd dop ie ro  po 
k i lk u  dn iach zab ra ł ich  he­
lik o p te r . Na lod ow e j krze 
rozw inę ła  się m iędzy m ło -

d y m i gorąca m iłość. Posta­
n o w ili się pobrać. T u  je d ­
n a k  w y ło n iła  się n ieocze­
k iw a n a  przeszkoda. Okaza­
ło  się bow iem , że um owa 
o  pracę, ja k ą  W h itfie ld  
podp isał z f irm ą  zaw iera 
k lauzu lę  zab ran ia jącą „ b ra ­
ta n ia  się z In d ia n a m i i 
Eskim osam i bez szczegól­
n ych  pow odów ” . O burzony 
W h itf ie ld  ośw iadczy ł, iż 
swą m iłość do W ita ltu k  
uw aża w łaśn ie  za ta k t 
„szc ególny p o w ó *”  i  po­
dziękow ał* za pracę.

Poseł do pa rla m en tu  k a ­
na dy jsk ie go  F ra n k  HO­
W ARD po stanow ił wnieść 
tę  sprawę pod ob rad y izby. 
Zam ierza on przypom nieć 
p re m ie ro w i D ls fen ba ke row l 
stanow isko , ja k ie  zaję ła 
Kanada w  zw iązku  z po li 
ty k ą  segregacji rasowej 
p ro w a dzo ne j przez rząd 
po łud n io w o  _ a fry k a ń s k i, 
r z ą d  k a n a d y js k i ostro 
p o tę p ił tę  p o lity k ę . Ho­
w a rd  zam ierza udow odn ić, 
iż  k lau zu la  zaw a rta  w  u- 
m ow ie  o pracę je s t n iczym  
in n y m , Jak w ła s n a  prze ­
jaw e m  d y s k ry m in a c ji raso­
w e j.

TfíwiadomiMiie

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  O B R O TU  
P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I „C P N ‘ł

z a w ia d a m ia  P . T . O db io rców

że w  zw ią zku  z  in w e n ta ry z a c ją  pó łroczną to w a ró w  w  
d n iu  31 m a ja  1961 r .  sk ła d y  d ys tryb u cy jn e  n ie  będą 

czynne.

S tac je  benzynow e w  d n iu  31 m a ja  b.r. p ra c u ją  bez 
zm ian .

D Y R E K C JA
___________________________________________________1937-K

P u s ta k i  s tro p o w e  
g ru z o b e to n o w e

T Y P U  D.M.S.
d la  osiowego ro zs ta w u  be lek 50 i  65 cm  

posiada na  sk ładz ie

M IE J S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S T W O  P R O D U K C J I 
P O M O C N IC Z E J

W  S Z C Z E C IN IE  U L . L E N A R T O W IC Z A  3/4
___________________________________________________ 1962-K

P R A K T Y C Z N A  G O S P O D Y N I N IE  C Z E K A  
N A  SEZO N  L E T N I T Y L K O  J U Z  D Z IŚ  

K U P U JE

SłOJE WĘDKA
D o  n a b yc ia  w e  w szys tk ich  sklepach z  a rt. gospodarst­
w a  dom owego. 1963-K

na  w y ko n a n ie  następu jących  re m on tów :

—- k a p ita ln y  re m o n t b u d yn ku  a p te k i n r  15 w  G ole­
n io w ie  i  b u d yn ku  a p te k i n r. 25 w  Dębnie Lubus­
k im  w ra z  z  b u d yn ka m i gospodarczym i,

—  re m o n tó w  b ieżących b u d yn ku  a p te k i n r . 19 w  G o l­
czew ie i  lo k a lu  a p te k i n r . 37 w  S targardzie .

o g ł a s z a

S Z C Z E C IŃ S K I Z A R Z Ą D  A P T E K  W  S Z C Z E C IN IE  
u l. W ięckow skiego  1/2.

W  zakres ro b ó t w chodzą ro b o ty  ogó lno  -  budow lane, 
dekarsk ie , c iesie lskie , e lektryczne , m a la rsk ie , in s t. cen­

t r a ln e g o  o g r z e w a n ia  i  inne .
In fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł Techm. - A dm . I I I  p. pok. 

314 te l. 35-037 w ew n . 23 gdzie są ró w n ie ż  do  w g lądu  
ślepe kosztorysy.

Do w z ięc ia  u d z ia łu  w  p rze ta rg u  zapraszam y przed­
s ię b io rs tw a  państw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

O fe r ty  na leży sk ładać w  se kre ta ria c ie  S .Z.A. do  dn ia  
3 czerw ca 1961 r. O tw a rc ie  o fe r t nastąp i 5 czerwca 
1961 r. o  godz. 10 w  sa li ko n fe re n cy jn e j S .Z.A.

Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta  bez podania 
pow odu. 1966-K

Serdecznem u p rzy ja c ie lo w i

Czesławowi
Dudziakowi

z powodu śmierci Matki
najserdecznie jsze w spó łczucie w yra ża ją

S ZM ER KO W IC Z, ZA P ŁA TY N S K T , 
CUKR ÓW , M U S IA L S K I 1 p. IR E N A .

5555-G

M ASZY N Ę k raw iecką  
m a rk i „M in e rv a ”  ba r­
dzo do b rą  oka zy jn ie  
sprzedam. W iadom ość: 
Szczecin, u l.  Czarnec­
k ieg o  6 m . 7. 5638-G

PRACA

POMOC dom ow a do 
dw o jga m a łych  dzieci 
na s ta łe od zaraz po­
trzebna. Słzczecin, u l. 
Osiedle Św ierczewskie 12 
m . 1. ' 563I-G

M O TO C YKL ¡.Junak”  
p iln ie  sprzedam. Prze­
b ie g  1.800 km . S targard , 
A rm ii C zerwonej 44.

563G-GROŻNE

R A B K A , pe ns jo na t „B o ­
żena”  -  A l. Czarna 1, 
te le fo n  10-37 -  p rz y jm u ­
je  dzieci. 1961-K

SAMOCHÓD 1FA F8 k a ­
b r io le t sprzedam. Tel. 
45-872. 5640-G

PO SZUKUJĘ pożyczk i 
6-12 ty s . z ł na k r ó tk i 
okres za d o b rym  w yna­
grodzeniem . O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p l.  Hołdu 
Prusk iego 8 na  n r  591.

5672-G

P IA N IN O  krzyżow e 
sprzedam. T e l. 34-793.

5639-G

M O TO C YKL z  przycze­
pą sprzedam . M a łkow ­
skiego 14-36. 5637-G

W SZYSTK IM  leka rzom ,
m ag is tro w i, p ie lęg n ia r­
kom  i  sa low ym  Szpita­
la K o le jow ego w  Szcze­
c in ie  za pom oc w  ra to­
w an iu  m o je j m a tk i ser­
deczne podziękow anie 
składa H e n ry k  G ra ck i 
z rodziną. 5632-G

D W A  łóżka z r  atera- 
cam i 1 um yw a ln ię  (kom  
p ie t) sprzedam. W iado­
m ość: Ż ó łk iew sk iego 
2-11. 5643-G

L O K A L E

3-POKOJOWE m ieszka­
nie , kuch n ia , w ygody, 
cen tra ln e  ogrzew an ie, 
I  p ię tro  zam ien ię na 
w iększe lu b  dom ek jed  
n o rod z in ny . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
P rusk ie go  8 na n r  583.

5644-G

NIERUCHOMOŚCI

DOM Jednorodzinny, 
3 poko je , łaz ienka , ga­
raż, ta ra s  oszklony, c. 
o., ogród zad rzew iony, 
b lis ko  tra m w a ju  w  Po­
znan iu  sprzedam. Po 
ku p n ie  w o ln y . Józef 
K opeck i Poznań, u l. 
O strow ska 63. 5633-P

STUDENT poszuku je 
oddzie lnego p o ko ju . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H ołdu Prusk iego 8 
na  n r  590. 5669-G12 H A  Z IE M I o rn e j z 

częścią sadu i  lasu 
sprzedam. Ko lfc j i  au to­
bus na  m ie jscu . W ła­
śc ic ie l: Benigna B iz ie l, 
K rz y w iń , po w . Kościan , 
w o j. poznańskie . 5634-G

3-POKOJOWE m ieszka­
n ie  w  ś ródm ieśc iu  za­
m ie n ię  na  w illę  p rze ­
znaczoną do sprzedaży 
w zględn ie  na  m ieszka­
n ie  z now ego bu do w nic­
tw a . T e l. 474-28. 5645-GPO SZUKUJĘ luksusow e j 

w i l l i  je d no ro dz in ne j, 5- 
po ko jo w e j z kuchn ią , 
łaz ienką , garażem  ł  o- 
g ró dk iem  oraz w sze lk i­
m i w ygo da m i b lis ko  
śródm ieścia . W iadom ość: 
M iędzyzd ro je , B ib lio te ka  
M ie jska , Tarnow ska.

5599-G

3 POKOJE, w illa ,* c . o., 
w ygo dy  zam ien ię na 2 
podobne. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru 
skiego 8 na  n r  584.

5646-G

P R ZYJM Ę sub loka tora  
na  p o kó j duży, samo­
dz ie lny . Radogoska 15 
m . 1. 5647-G

3 H A  Z IE M I w  POW. 
częstochow skim  sprze­
dam . W iadom ość: Szcze­
c in , u l. Śląska 8 m . 6.

5443-G
K A W A LE R K Ę  ko m fo rto ­
w ą, G dańsk — O liw a za­
m ien ię  na p o kó j z kuch 
n ią  w  Szczecinie. O fe r- 
t v :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H ołdu P rusk iego 8 na 
n r  56á. 5648-G

PARCELĘ 2.000 m *. za­
drzew ioną . m urow ana 
a lta na  do zam ieszkania, 
w  Z a b iko w ie  — przed­
m ieście Poznania sprze­
dam . A d re s : L u dw ika  
K r iig e r. Poznań, u l. 
W szystk ich  Św . 3.

5073-G

D W A  pokoje , kuchn ia , 
te le fo n , śródm ieście 
Szczecina zam ien ię na 
p o k ó j, kuchniię  w  Sopo­
c ie  lu b  G d yn i. W iado­
m ość: śc ieg iennego 56-9.

5649-G
SPRZEDAM  parcele pod 
budow ę d o m ków  l- ro -  
dz in nych w  G nieźnie 
p rzy  u l. W itko w sk ie j.
Z a tw ie rdzona budowa. 
A d re s : G n iezno, W it­
kow ska  78, s to la rn ia .

5636-P

SA M O TN Y poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. D obrze zap łaci. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prask iego 8 
na n r  587. 5650-G

SPRZEDAŻ
M AŁŻE Ń S TW O  z dziec­
k ie m  poszuku je  p o ko ju . 
Te l. 393-23 Od 7-14.

5651-G

SAMOCHÓD B M W  Oraz 
Opel O lim p ia  oka zy jn ie  
sprzedam. U l. M a łkow ­
skiego 27-1. 9611-G

KA W A LE R K Ę  zam ienię 
na po kó j z  ku ch n ią  lu b  
większe. Zw rócę koszty 
rem on tu . S łowackiego 

M L j  " ~ &&&
MOTOROWER „S im so n”
o ka zy jn ie  sprzedam . M ic  
k iew icza  153a m. 8 po

-S °g i ,  M  I M &

1 T E C H N IK A  budow lanego na  s tanow isko k ie ­
ro w n ik a  S e kc ji Rozliczeń, 1 insp e k to ra  nadzo­
ru  — ins ta la to ra  h y d ra u lik a , n a jc h ę tn ie j *  
u p ra w n ie n ia m i, 1 m a js tra  budow lanego — w y ­
m agana p ra k ty k a , 1 te c h n ik a  na s tanow isko in ­
spekto ra  A D M , i  insp e k to ra  eksp lo a ta c ji, 1 k ie ­
row cę sam ochodowego, 1 tra k to rzys tę , z a tru d n i 
D z ie ln ico w y  Zarząd B u d y n k ó w  M ieszka lnych 
Szezecln-Dąbie z siedzibą w  Szczecin-Zd ro ­
jach  p rz y  u l. Jaśm ino w e j 4. 1964-K

E K O N O M ISTĘ lu b  te ch n ika  z  d łu go le tn ią  p ra k ­
ty k ą  zaw odow ą do  p ra c  zw iązanych z  o rg an iza­
c ją  i  no rm ow an iem  p racy, m aszyn is tę parow ozo 
wego, prze tokow ego w agonów  ko le jo w y c h , ś lu ­
sa rzy  Tem ontow o-m ontażow ych, spawacza, b la ­
charza o ra z  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
do  p ra cy  w  p ro d u k c ji,  za tru d n ią  od zaraz Szcze 
o iflsk le  Z a k ła d y  N aw ozów  Fosfo row ych  S tó ł- 
czyn, u l. N ad O drą (¡4. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  
do  om ów ien ia  w  D zia le K a d r. 1954-K

1 T E C H N IK A  drogow ego na s tanow isko m a js tra , 
1 te ch n ika  drogowego na  s ta no w isko  te chn ika  
no rm o w an ia , z a tru d n i od zaraz M ie jsk ie  P rzed ­
s ięb io rs tw o  R obót D ro go w ych  w  Szczecinie, u !. 
N oczn ick iego 18—22. 1957-K

IN  Z. BU D O W LAN E G O  z  u p ra w n ie n ia m i budów  
la n y m i na s ta no w isko  k ie ro w n ik a  D z ia łu  In w e
s ty c j i ,  in ż . budow lanego z u p ra w n ie n ia m i bu­
d o w la n y m i na  s tanow isko in sp e k to ra  nadzo ru  
lu b  te chn ika , inż .-m echan ika  na s tanow isko In ­
spekto ra  nadzo ru lu b  te ch n ika , z a tru d n i od za­
raz H u ta  „Szczec in”  w  S zcze c in ie -G liak i, u l. 
N ad Odrą 33. D la  k ie ro w n ik a  D zia łu  In w e s ty c ji 
3-poko jow e m ieszkan ie  zapew nione. W a ru n k i 
p ła cy  i p ra cy  do om ó w ie n ia  w  D zia le K a d r H u­
ty  „szcze c in ” . 1913-K

IN Z Y N IE R O W -A R C H IT E K T O W  i  in s ta la to ró w  
san ita rn ych  na s tanow iska p ro je k ta n tó w , za tru d  
n i  Spółdzie lcze P rzedsięb iorstw o P ro je k to w e  w  
Szczecinie, A l .  ArmJd C zerw onej 37. 5670-G

P  A N N  A* inż . poszuku je  
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. Zgłoszen ia : te le fon  
37-444 od godz. 15.

5653-G

M IE S ZK A N IE  w  G ry f i­
cach zam ien ię na po kó j 
w  Szczecinie. W iado­
mość: u l. A b ra m ow sk ie - 
go 15. 5S54-G

W YN AJM Ę 2 poko je , U- 
żyw alność k u c h n i i  ła ­
z ien k i,’ ko m fo rt , śród­
m ieście. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p i.  H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  588.

5655-G

3 PO KOJE z ku ch n ią  
zam ien ię na  2 m ieszka­
n ia  dw u poko jow e . o fe r ­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łdu  Prusk iego 8 na 
n r  589. 5656-G

ZG U BIO NO  książeczkę 
w o jsko w ą  w ydaną przez 
W KR  B ia lo -P o-'laśka na 
nazw isko  Z yg m u n t Ma 
żure k. 5664-G

Oczyścisz
lu b

ufarbujesz
odzież w  1 dn iu  ex- 
pressowo, w  4 dn iach 
n o rm a ln ie  w  P ra ln i 
C hem icznej — F a rb ia r- 
n i, Boha te rów  Warsza 
w y  7 (b lis ko  M ic k ie w l 
cza). Z ap ła ta  p rz y  od ­
bio rze . 5671-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
U rszu la  G racz. 5665-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
ubezp iecza ln i społecznej 
seria D  n r  282652 na 
nazw isko Helena Z i . l iń  
ska. 5666-G

z g u b i o n o  le g itym a c ję  
szkolną na  nazw isko 
K ry s ty n a  Ś liw iń ska .

5667-G

ZG U BIO NO  ta b liczkę  
m o to cyk low ą  re jes tra ­
cy jn ą  G P 2392 na t ra ­
sie Suchań-Sw inoujście.

5668-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
M aria  M usia ł. 5657-G

ZG U BIO NO  le g itym a c je  
szkolne na nazw iska 
S ła w o m ir S m olińsk i i 
Jerzy Szlachta. 5658-G

25 B M . w  p a rk u  K a­
sprow icza zgubiono apa­
ra t  fo to g ra fic zn y  m a rk i 
..Z o rk ij” . Znalazca p ro ­
szony o z w ro t za w y ­
nagrodzeniem : Spóidzie l 
cza 74. 56 ~

ZG U BIO NO  książeczkę 
w o jsko w ą  n r  0251058 se­
r ia  A  w ydaną przez 
Szczecin P o w ia t na na­
zw isko F e lik s  W ó jc ik . 
Kaszubska 40 m . 9.

ZGU BIO NO przepustkę 
w ydaną przez Hutę 
Szczecin na nazw isko 
S tan is ław  Neugebauer.

ZGU BIO NO św iadectw o 
do jrza łośc i L ice um  O- 
gó inokształcącego d la  
P racu jących w  K ę trzy ­
n ie  na nazw isko M arian  
K a cp rzyk . 5f ~

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
w ydaną l przez P A M  na 
nazw isko Teresa W ło -----

TEATRY
e  nieczynne.
O P ER ETKA <b*  ..RozkOSZJlg
dziew czyna”  g . 19.15,

KINA
COLOSSEUM  «  ,45.10 do  T u ­
m y ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18.20j 
20.30 — USA -  od  la t  16 (ponle 
d z ia łe k  i  w to re k ) 
k o s m o s  — „L e k c ja  m iło ś c i”  
g. 9, 11.15, 13.30, 10, 18.30, 21 
szw edzki — od la t  18 (poniedzia 
le k  i  w to re k )
D E L F IN  — „O m a m  — syn  w o­
dza”  g. 11, 13, 15 -  au s tr. -* 
od  la t  12 — „O pow ieść pó łno c  
na ”  g. 17, 19, 21 — radź. -  od 
ła t 16 (poniedzia łek i  w to re k )  
B A Ł T Y K  -  „M a rla  C andela- 
r ia ”  g. 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 -* 
m eksyk. — od la t  16 — w to re k : 
„P ra w o  i  bezpraw ie”  g. 10.30,
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 -» 
ang. — od la t  16 
OGRODOW E -  „ P o r t ie r  z  La ­
zurow ego W ybrzeża”  g, 20.45 -* 
fra n c . (poniedzia łek i  w to re k ) 
P O LO N IA  -  „R o czn ia k ”  g. 11, 
16 — „M e ln  K a m p f”  g. 13.30,
18.30, 21—szwedz.—od la t  16 po­
n ie dz ia łe k  i  w to re k )
P IO N IE R  — „P ira c k i s ka rb ”  g. 
lo  -  „s z u k a m  ojca”  g. 11, 13, 
15, ,.W ieczór W Szpaku”  g . 17. 
„B a lla d a  o  żo łn ie rzu ”  g . 19, 21
— radź. (poniedzia łek i  w to re k )  
M U Z A  (Pom orzany) — n ie czyn

Pr'O m i e N  —  „K s ięg a  d żu ng li”  
g. 15.50, 18, 20.10 -  ang. -  od  la t
9
M AR S — n ieczynne 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  m ¿Św i­
n ia re k ”  g. 17 — czeski 
F A L A  — „C ia o , c iao , ha m b i- 
n a ”  g. 18, 20 -  w l. -  od  la t  1S 
ECHO (K rzeko w o ) — n ie czyn ­
ne
Ś W IT  (S ko lw in ) »  s.Proozę za 
m ną”  g . 18, 20 w  fra n c . — o d  
la t  16
M EW A (Zelechowo) — „ K o ły ­
sanka”  g. 18, 20 — rad ź. — od  
la t  16
SO SEN KA (Tanowo) *  n le czya  
ne
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) —  n le ezyd
ne
H U T N IK  (S to łczyn) =  „P o ru e t 
n ik  ja zd y ”  g. 17.15, 19.30 - ra d ź ,
-  od la t  1«
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) 
i,M łode lw y ”  g. 16, 19.10 - U S A
— od la t  16
b a j k a  (Police) -a n ieczynne 
Z E G L A R z  (G oięcino) — „D a m ą  
ka m e lio w a ”  g . 18, 20.15 -  U S A
-  od la t  16
l  M A J  (2ydow ce) m n ie czyn ­
ne.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) —  nie­
czynne.
R E PE R TU A R  K IN  =  na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  -  Woj» 
P o l. 36 — „K o n g o , A lg ie r , T u ­
n is , A b isyn ia , M aroko ’* -  godz. 
10- 21,

WYSTAWY
M U Z E A  p rz y  n l .  S ta rom łyń ­
s k ie j i  W ałach C hrobrego <4 
n ieczynne.
13 M U Z  p l. Żo łn ie rza  2 <=* w y ­
s ta w a  g ra f ik i  m a ryn is tyczn e j 
g- U .
P A Ń S TW . Z A K Ł . D L A  D Z IE ­
C I G ŁU C H YC H  -  Jag ie llońska 
65-a — harcerska w ys ta w a  f i la ­
te lis tyczn a  g . 16.30—19.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  — Unii Lu­
b e lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -4 
U n ii Lu be lsk ie j
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św, W ojc iecha 7
-  g. 19-7 rano
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  -  św . W o jc iech a 7 -  g. 18-4

APTEKI
n r  5 — N aruszew icza 11 m teł»' 
462-36
N R  33 -  p l.  G ru n w a ld zk i 42 - I  
te l.  345-51

TELEWIZJA
PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „P o la k  Poppens« 
te a le r” , 1« — w ido w isko  d l *  
dz iec i od  la t  8 „S ia d y  w  dżun­
g l i ” , 18 — u n iw ersy te t te le w i­
z y jn y  „C h e m ia ” , 18.45 -  om ó­
w ie n ie  pro g ram u, 18.55 -  po ­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 
19 — sp o rt i  m uzyka . 19.30 ~t 
k ro n ik a , p rzegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 20 -  „15 la t  
D EFY”  — f i lm  „D z iw n e  p rzy ­
go dy  p . F r id o lin a  B ” , 21.29
„C z a rn y  ka n a ł” , 21.40 — „D z ie ń  
n ik  m ag de bu rsk i” ,  os ta tn i«  
w iadom ośc i k ro n ik i.

W TO R E K

lo  w k ro n ik a , 10.25 =» s p o r t 1
m uzyka , 10.55 — „In te rm e zzo  w  
s tu d io  IV ” . 11.15 — „D zienn ik ; 
m ag de bu rsk i” , 12.05 -  test, 13.3» 
— f i lm  „J a k  ha rto w a ła  się 
s ta l” , 15.30 — w ido w isko  dlh. 
dz ie c i od la t  5 „Z a p y ta j m n ie  
o  coś’, 18 — „W ię c e j tem pa d la  
no w e j te c h n ik i” , 18.45 -  t y ­
siąc w iadom ości te le w iz y jn y c h , 
18.55 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 19 — w ido w isko  d la  
¡m łodzieży „P a le ta ” , 19.3« 
k ro n ik a , p rzegląd w yda rze ń , 
p rognoza pogody, 20 — sz tu ka  
te le w iz y jn a  „K a m ie n ie  na d ra  
dze” , 21.40 — reportaż f i lm o w y  
z_ m eczu p iłka rsk ie g o  D an ia -s 
N R D , osta tn ie  w iadom ości k ro ­
n ik i.

RADIO

d y c ja  a k tua ln a
SZC ZE C IN : 15.25 O m ów ienie 
p ro g ra m u , 16.00 N ow ości naszej 
ta śm o te k i, 16.30 P o rtre t z  te re  
? »  — aud. Kaz. Radow iczai 
36.45 M u zyka  ro z ryw ko w a . 
17.00 A u d yc ja  a k tua ln a , 17.10 
p£zekladaniec m uzyczny, 17.50 
»,Ź ró d ło ”  aud. Jerzego K ra w ­
czyka, 18.00 P rzeg ląd A k tua ln o«  
c i W ybrzeża, 18.18 C hw ila  m u ­
z y k i jazzo w e j, 19.30 „M ło d z ie ­
żow y ra d n y ” , 19.50 K o nce rt d la  
zak ła dó w  p ra cy  „C zw a rta  ™ u

nuHSUsi»»*

I
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Grą m  flecie  -  nie rozwiążemy sprawy

„SZCZURZY PROBLEM“  
S Z C Z E C I N A

N IE  B Ę D Z IE  w ca le  żartem , je ś li p o w ie m y , że Szczecin... na 
szczurach s to i. P ow ażne zan iedban ia  w  d z ie d z in ie  s a n ita rn e j 
- -  w ła śc iw e  p o r to w y m  m ias tom  —  s p ra w iły ,  że k o n ta k t  z t y ­
m i „ m i ły m i”  zw ie rz ą tk a m i s ta ł się, n ie s te ty , b lis k i,  n a w e t 
codzienny.

Zdan iem  d y re k to ra  • Szczecińskiego Z a k ła d u  D e z y n fe k c ji, De 
zy n s e k c ji i  D e ra ty z a c ji —  p . T A D E U S Z A  S M O L IK A , p ra co w ­
n ic y  zak ładów  p ra cy  w  naszym  m ieście  P R Z Y Z W Y C Z A IL I S IĘ  
DO PO K O JO W E G O  W S P Ó Ł IS T N IE N IA  Z  C ZW O R O N O Ż N Ą  
K L IE N T E L Ą  i  ca łą  spraw ę w  w ie lu  w y p a d ka ch  o b ra ca ją  w  
żart.

w prow a dz ić  system u pre­
m iow ego, polegającego na 
w yp ła ca n iu  pew nego w yn a  
grodzenia za un ieszko d li­
w ion e  szczury; a także sy­
stem a tyczne j d e ra tyza c ji 
ba rd z ie j na rażo nych  na 
dz ia łan ie  szczurów  ob iek­
tó w .

T a k  czy ow ak, n ie  o - 
c z e k u jm y  ty lk o  na le ­
gendarnego szczuro la - 
pa. —  N ie  p rzy jd z ie .

H . D O L S K I

„KWIATY i RABATY“
0  Wandali pad pręgierz 
©  Balkon za 60 zł

C O D Z IE N N IE  o t rz y m u je  W A N D A L I 
m y  zgłoszenia do n ie usta  POD P R ĘG IER Z! 
jącego k o n ku rsu  „ K w ia ty
1 ra b a ty ” . P rzypo m in am y, > J u 2  PO R A Z  jjR U G I do 
że te rm in  na dsy łan ia  k u p o  p ro w a dz iłam  sw ó j ogródek 
no w  u p ły w a  10 czerw ca, p rzyd om ow y do „w yso k ie  
Począwszy od przyszłego g0 ‘ p o ły s k u ” . N iedaw no 
m iesiąca do p ra cy  p rzys tą  n iegodziw e ręce sk ra d ły  
p i ju r y  konku rso w e  powo m j  z rab a tu  na jp ię kn ie jsze  
ane przez K o m is ję  Porząd K w ia ty . Jak iś  w anda l stra

i  będzie to w a ł traw ę , pozostaw iająckow a n ia  M iasta i  
ocenia ło na jp ię kn ie jsze  
g ró d k i przydom ow e i n a j­
ła d n ie j urządzone ba lkon y .

W lite ra tu rz e  fa cho w e j 
fcpotkać m ożem y dz ie s ią tk i 
p rz y k ła d ó w  niszczycie l­
s k ie j dzia ła lnośc i szczu­
ró w , po w odu jących pożary  
dom ów , o k rę tó w , (na sku- 
ie k  nadg ryz ien ia  przewo­
dó w  e le k tryczn ych ), zale- 
iw y  dom ów  przez uszkodzę 
n ie  r u r  w odociągow ych , a 
ta kże  powodzie ja k o  na­
stępstw o prze rw a n ia  ta m  i 
w a łó w  osłab ionych przez l i  
czne no ry , podkopy i  pod­
ziem ne ko ry ta rze .

G d y  dodam y do tego, ie

1 tz czu r p o ch ła n ia  rocznie 
30 kg . p ro d u k tó w  żywnoś 
c iow ych , niszcząc przy  
ty m  dz ie s ięc iok ro tn ie  w ię ­
ce j, n ie  tru d n o  u p rzy to m ­
n ić  sobie ro zm ia ry  s tra t 
gospodarczych, w yw o ływ a  
n ych  przez te  w szystkożer- 
ne g ryzon ie .

A le  s tra ty  gospodarcze 
to  przecież ty lk o  jedna 
„s tro n a  m eda lu” . W arto  
w iedzieć, że szczur zna ny  
je s t pow szechnie rów nie ż 
ja k o  roznosic ie l g roźnych 
d la  lud zkośc i cho rób .

U śm iech  
za 40 groszy

’ S Z C Z E C IŃ S C Y  b a r ­
te rz e  pos iada ją  w ła s ­
n ą  pocztę, k tó ra  zo- 
tetała u ru chom iona  w  
D n iu  Dziecka, 1 czerw  
ca ub. ro ku . Z  te j o- 
k a z j i  w y d a n y  zosta ł 
ró w n ie ż  s p e c ja ln y  zna­
czek i  b lo k  ze s tem ­
p le m  oko licznośc io ­
w y m . Podobnie ja k  w  
ub . ro k u  harcerze ro z ­
p ro w a d za ją  znaczek z 
n a d ru k ie m  „1.961” , w  
cenie 40 groszy. D o ­
chód przeznaczony zo­
s tan ie  na obchody 
,,D n ia  D ziecka ” . H a r­
ce rsk ie  znaczk i u ż y w a ­
ne są do koresponden­
c j i  w e w n ę trzn e j, a ta k  
że n o rm a ln e j, obok zna 
czka  pocztowego. H u ­
f ie c  m a ju ż  zam ów ie ­
n ia  na  500 sztuk  znacz­
kó w , k tó re  zostaną w y  
ko rzys tane  do ro zsy ła ­
n ia  życzeń dzieciom , 
ja k o  je d n a  z fo rm  ucz­
czenia M ię d zyna rodo ­
w ego D n ia  D ziecka  i 
s p ra w ie n ia  radośc i n a ­
szym  m ilu s iń s k im .

Z am ów ien ia  można 
Jeszcze sk ładać w  H u f­
cu  nad O drą  u l.  Ż eg la r 
ska  12, w zg lędn ie  te le -

■  ■ ■

fo n iczn ie  te l.  423-44. 
H arcerze  będą ró w n ie ż  
osobiście p ro w a d z ić  
sprzedaż znaczków  w  
w ię kszych  zak ładach  
pracy. (B)

S z e w c  
bez butów

CORAZ M N IE J  osta tn io  
m ożem y skarżyć się na 
dzia łalność naszej poczty. 
Już naw et re f le k to r  s tra c ił 
tra d y c y jn y  tem a t o n ie te r­
m inow ośc i i  żó łw im  tem ­
pie. i T y m  w ięce j dz iw i ©- 
s ta tu i l is t, szczególn ie, że 
nadaw cą je s t sama D y re k  
c ! O kręgu Poczt i  Teleko 
m u n ik a c ji w  Szczecinie, a 
na koperc ie  f ig u ru je  p ie ­
czą tka ; „S p ra w a  służbow a 
— w o ln a  od o p ła ty  poczto­
w e j” .

L is t zosta ł w ys ła n y  przez 
k lu b  Łącznościow iec* ja k  
w skazu je da ta stem p la  w 
d n iu  19 m aja . W liś c ie  b y ­
ło  zaw iadom ien ie © m a ją ­
cym  się odbyć m eczu p i łk i  
ręcznej z  opolską Odrą. 
Mecz o d b y ł się w  d n iu  21 
m a ja  i  p rzyn ió s ł zasłużone 
zw yc ięstw o p iłk a rk o m  Łącz 
nościowca. L is t  doszedł do 
naszej re d a k c ji w  d n iu  23 
m a ja  o godz. 11. Odrobinę 
za późno. P o tw ie rd z iło  się 
p rzys łow ie : „Szew c bez bu  
tó w  chodz i” .

Ja k ie  są d ro g i do  l i ­
k w id a c j i  „szczurzego 
p ro b le m u ” ?

O czyw iśc ie , ż y je m y  
w  X X  w ie k u  i  z  tego 
też  ty tu łu  n ie  m oże­
m y  czekać z za łożo­
n y m i rę ka m i, aż z ja w i 
s ię  lege n d a rn y  szczu- 
ro ła p , k tó ry  g rą  na  f le  
c ie  w y p ro w a d z i g ry z o ­
n ie  z  p iastow skiego  
grodu. Szczec ińsk i Z a ­
k ła d  D D D  m a  do d ys ­
p o z y c ji szereg n o w o ­
czesnych i  na pew no  
sku teczn ie jszych  ś ro d ­
k ó w  —  m echan icznych , 
chem icznych  i  b io lo ­
g icznych . W ła śn ie  m.

d z ię k i jego  p racy, 
padło w  Szczecinie w  
ro k u  ub. aż 25 tys. 
szczurów . W  b r. pa d ­
n ie  ic h  jeszcze w ięce j. 
Z a k ła d  D D D  je s t w  
tra k c ie  n o w e j, gene ra ł 
n e j o fe n syw y  p rz e c iw ­
ko  ty m  n iebezp iecz­
n y m  g ryzo n io m . Jego 
w y s i łk i  w  ty m  k ie ­
ru n k u  godne są uzna ­
n ia . A le ...

O tóż i  to  „a le ” . P a­
m ię ta jm y , że n a jw ię k ­
sze n a w e t —  ze s tro n y  
zak ładu  D D D  —  w y ­
s i łk i  n ie  p rzyn io są  w  
p e łn i za d ow a la jących  
e fe k tó w , je ś li n ie  za­
s tosu jem y ta k ic h  śród 
k ó w  zapobiegaw czych 
rozm nażan iu  s ię  szczu 
ró w , ja k  zachow an ie  
w zorow ego po rzą d ku  ł  
czystości (a do tyczy  to  
w ie lu  naszych dom ów ), 
w  n o w y m  b u d o w n ic ­
tw ie  n a to m ia s t —  za­
sady szczuroszczelnoś- 
c i. P rzede w szys tk im  
je d n a k  p rzestańm y od ­
nos ić  się z lekcew aże­
n iem  do p rz e p ro w a ­
dzanych  a k c ji d e ra ty -  
z a cy jn ych  i  w y d a w a ­
n ych  zarządzeń.

W a rto  te ż  b y ło b y  się za­
s tanow ić , czy — śladem  
Szw ecji lu b  F in la n d ii — 
n ie  na leża łoby l  u  nas

Aby klienci 
byli zadowoleni

CO C Z W A R T Y  m ie s z  w o je w ó dz tw ie  p ra cu je  4 k i«  
k a n ip r*  S ta r g a rd u  ip s t  b X 1 6 św ie tlic , będących K a m e e  c ta r g a r a u  je s t  m ie jscem  p ra cy  31 zespo- 
c z ło n k ie m  P o w s z e c h n e j łó w  a rtys tyczn ych  i  za in te 
S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w -  resowań. 
c ó w . N ic  w ię c  d z iw n e -  D la  codziennych k lie n tó w  

• . . .  i l  PS S-ow skich sk le p ó w  n a j-
ze W  t y m  n a jb a r -  w ażn iejsze je s t na ile  zaspo 

d z ie j  u s p o łd z ie lc z o n y m  k a ja ją  one nasze codzienne 
m ie ś c ie  n a s z e g o  w o je -  po trzeby. W yda je  się, że 
w ó d z tw a  z o rg a n iz o w a n o  J J f .  S , S ” r « l S ;  
ok rę g o w y  z jazd  Z w ią -  w a m y  i  oceniam y tro skę  o 
zku  s p ó łd z ie ln i S po - kup u ją ceg o, p rze ja w ia jącą  

■ców „S p o łe m ”  p o d -
SU m O W U jący do ro b e k  Skich sk lep ów , w prow adza - 
os ta tn ich  dw ó ch  la t. n iu  nowoczesnych . w y g o d ­

n ych  fo rm  sprzedaży. N ie 
, ,  . ,  zawsze zadow ala nas jed -

Spółdzie lczosć spożyw ców  nak zaopatrzenie, n ie  wszy- 
Z ie m i Szczecińskie j w y k a - s tk ie  eksp ed ien tk i są jesz- 
~'Jj e s ta ły , d yn a m iczn y  roz  eze dosta teczn ie up rze jm e 

'ó j 601 sklepów , (w  ty m  i  uczynne, n ie  w szystk ie  w y  
24 S A M -y  i  112 p re se lekcy j ro b y  — zw łaszcza garm aże- 
nych ), p ie ka rn ie , ga rm a żer r y j ne _  zawsze na m  sm a­
rne, w y tw ó rn ie  w ód  gazo- k u ją  
w y c h  p rzyn io s ły  w  ub . ro t
k u  31.515 tys . z ł z ysku . W ie rzym y; że zapew nien ie

O bok dz ia ła lno śc i h a n d lo  prze ds ta w ic ie li O ddzia łu O- 
w e j „S po łem ”  k o n ty n u u je  kręgow ego „S po łem ”  „ ...z ro  
z d u żym  pow odzen iem  b im y  wszystko, ab y  k lie n c i 
dz ia ła lność usługow ą. Is t -  naszych sk lepów  b y l i  zado 
n ie je  70 p u n k tó w , z  k tó ry c h  w o le n i ze św iadczonych 
za na jżyw o tn ie jsze  na leży przez nas usług” , urzeczy- 
uznać poradn ie  k ra w ie ck ie , w is tn i s ię  W m ia rę  szybko.
praw ne, kosm etyczne, p r a l­
n ie  sam oobsługowe, ośrod­
k i  pom ocy gospodarczej k o  
Wecie. W  u b . ro k u  skorzy­
s ta ło  z n ic h  przeszło 50 tys . 
osób.

W  szeregach spó łdz ie ln i 
spożyw ców  Szczecińskiego 
z n a jd u je  się 36.337 cz łon 
kó w , k tó ry c h  przyc iąg nę ły  
tu  n ie  ty lk o  k o rzyśc i p łyną 
ce z podz ia łu  na d w yżk i, ale 
także dz ia ła lność społeczno- 
k u ltu ra ln a , szczególnie m i­
le w idz ian a przez m ieszkań 
ców  m iast pow ia to w ych , w

(aż)

ty lk o  odc isk i stóp...” . L is t 
te j treśc i nadesłała p . Zo­
f ia  O. z u l. M ick ie w icza .

Jest to  w ażny sygnał. 
O kazuje się, że na w e t na 
Pogodn ie zn a jd u ją  się chu 
lig a n i, k tó rz y  niszczą cu 
dzą pracę. W szystk ich  m i­
ło śn ikó w  p ię kna , w szyst­
k ic h , k tó ry m  leży  na sercu 
este tyczny w yg lą d  naszego 
m iasta  w zyw am y do podję 
c ia  en e rg iczne j w a lk i z 
w an da lam i. P ro s im y  zw ra ­
cać uw agę n ie  ty lk o  na 
sw o je  w łasne og ró d k i, ale 
p iln ow ać  także, aby nie 
czyn io no szkód na  raba­
ta ch sąsiadów. Jesteśm y 
p rzekonan i, że z  pom ocą 
w  te j k a m p a n ii p rzy jd z ie  
nam  rów n ie ż  M il ic ja  Oby 
w ate lska.

P E T U N IE  N A JT A Ń S Z E !

JU Z  Z A  PO ZN O na sia­
n ie  k w ia tó w . W te j porze 
ro k u  n a jdo go dn ie j jes t sa­
dzić flance. Zarząd  Z ie len i 
M ie js k ie j sprzedaje kw itn ą  
ce pe tun ie  po 2 z ł, a  pe lar 
gonie po 10 zł. U kw iecen ie 
b a lkon u  pe tu n iam i kosztu 
je  ok. 60 zł. Na jeden bal 
k o n  potrzeba ponadto dwa 
w ia d ra  z iem i kom postow ej 
po 5 z ł.

U czes tn ików  naszego kon 
k u rs u  p ro s im y  o nadsy ła­
n ie  uw a g ja k ie  k w ia ty  n a j 
le p ie j się p rz y jm u ją  i  w  
ja k i sposób na jdo go dn ie j 
um ocow ać pędy dzik iego 
w in a  lu b  po w oju . P y ta n ia  
tego rod za ju  nades ła ło  ju ż  
k i lk u  C zy te ln ików .

Pon iże j d ru k u je m y  
pon k o n ku rso w y .

k u -

W  K L U B IE  P ra co w n ikó w  
N a u k i dziś O godz. 18 od­
będzie się zeb ran ie  nau­
ko w e  szczecińskiego Od­
dz ia łu  Po lsk iego Tow a rzy ­
s tw a M ech a n ik i T eo re tycz ­
ne j i  Stosowane j na k tó ­
ry m  zastępca pro fesora 
m g r inż . Józef K o ria n  zre­
fe ru je  pracę „E n e rg ia  sprę 
żysta i  dysyp acy jn a  p rz y  
dz ia łan iu  m om entu gnące­

go i  s iły  n o rm a ln e j” .

K W IA T Y  i R A B A T Y

Konkurs „Kuriera“
Im ię  i  n azw isko

D o k ła d n y  adres 
(podać u licę , n r  dom u, m ieszkan ia  o raz  
nazw ę dz ie ln icy )

Zgłaszam  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  na  n a jp ię k ­
n ie js z y  ogródek p rzydom ow y, b a lko n  (n iepo­
trzebne  sk re ś lić ) .

P odp is  t  •  i i  ’'"’ i  T'”  ł  r " i  i

P rzypo m in am y, żo ud z ia łw  kon ku rs ie  (suma nagród 
w yno s i 85 ty s . z ł) w ezm ąw yłączn i©  c i m ieszkańcy, 
k tó rz y  nadeślą do naszej re d a k c ji w y p e łn io n y  k u ­
pon. (p)

M IA Ł  ok re ś lo n y  ce l w y p ra w y , a le  d o p ie ro  
p rzed  ta m ty m i d rz w ia m i jego  czyn zaczął m u 
s ię  p rzedstaw iać w  przeraża jąco  o rd yn a rn ych  
ba rw ach . Do tego m om entu  ro b ił w szystko  m a­
c h in a ln ie . Jes-eze przed b ram ą m ia ł w  g ło w ie  
ty lk o  chaos, spoza k tó re g o  jego  w ie lk a  sp raw a  
sygna lizow a ła  sw ó j i  is tn ie n ie  o d le g łym i, p ra ­
w ie  n ie s łysza ln ym i ostrzegaw czym i d zw onka ­
m i.

A le  w łaśn ie  w  ty m  m om encie, w  k tó ry m  na­
szła go nagła chęć uc ieczk i z  ty c h  schodów* 
ja k b y  w  obawTie, że za parę  sekund n ie  bę­
d z ie  ju ż  do tego zdo lny, za p u ka ł do d rz w i.

Tobo łek jad» ko lac ję . P rz y w ita ł Rom ana z 
w y le w n ą  radością. Żona, ja k b y  w  pro teście  p rze 
c iw  te j p o w ita ln e j scenie, podn ios ła  się m il­
cząc z krzesła  i  p o w o li, d o s to jn ie  w ysz ła  z po­
k o ju . Jeszcze od p rogu rzu c iła  z ło ś liw ie :

— K o la c ja  c i w ys tyg n ie  i  z n ó w  będziesz na­
rzeka ł.

— N ie  p rz e jm u j s ię  pan — ła g o d z ił T obo łek  
— ‘ja  ju ż  trzydz ieśc i la t  c ie rp ię  z n ią  i  jakoś  w y  
trzym a łe m .

Przez parę  m in u t m ó w ił t y lk o  T obo łek . Opo­
w ia d a ł o sw o ich  ta ra p a ta ch  zw iązanych  z  osied­
le n ie m  s ię  w  Szczecinie.

— Ja  tu  jestem  p ion ie rem , pan ie , panie...
— Z a jde l.
— N o  w łaśn ie . Jeszcze w czora j pa m ię ta łe m  

pana nazw isko. N a w e t m yś la łem  o panu. Dzię­
ku ję , że zechc ia ł pan m n ie  znów  odw iedz ić . 
Teraz, ja k  m i ta  noga trzasła . to  n ic  ty lk o  oo 
ca łych  d n ia ch  gderan ie  żony słvszę. K iedyś  b ra ­
łe m  czapkę na g łow ę i :  do  w idzen ia  W eron iko !

A  pan żonaty?
— Jeszcze nie.
— T o bardzo  dobrze. N ie  spiesz się pan. T y ­

le  m ężczyzna ma z życ ia , co u ż y je  w  ka w a ­
le rs k im  stanie.

— P anie T obo łek  ja  m am  do  pana w ie lk ą  
ip ra w ę ...

— W ie lką?  Czy te ra z  są w  ogóle w ie lk ie  spra 
w y ?  N a w e t ja k  pan chcesz sk lep  otw orzyć, to 
n ie  jes t żadna w ie lk a  spraw a. Po p ros tu  m a lu t 
k i  in te res .

'RYSZARD USK0WACK1

—  P o trzebne m i le ka rs tw o ...
— Le ka rs tw o ?  A le ś  pan t r a f i ł .  Pan w ie  co ja  

rob ię?  N ie , na le ka rs tw a ch  to  ja  b ym  n ie  m óg ł 
s ię  dorab iać. T o  je s t pan ie  św iń s tw o  w y c ią ­
gać lu d z io m  grosz ko rzys ta jąc , że c i m uszą m ieć 
ta k ie  le ka rs tw o , choc iażby trzeba  b y ło  d ia b łu  
duszę sprzedać.

—  N ie  chcę od pana le k a rs tw a . M uszę je  k u ­
p ić  od tych , k tó rz y  w yc ią g a ją  od po trze b u ją cych  
te n  duży  grosz...

—  N ie  m a pan, grosza...?
—  O ddam  panu. T o  je s t p iln a  spraw a. W  te j 

c h w ili n ie  m am  żadnych m o ż liw o śc i pożyczenia 
gdzie  im dziej.

—  Ile?
—  T ysiąc, a lbo  tys ią c  pięćset.
—  D laczego: albo? M a m  p ien iądze  to  mogę 

p anu  pożyczyć. P rzecież znam  pana ty le  la t.  Jak  
pan  w te d y  w yszed ł ode m n ie , to  sobie w szystko  
pom ału  p rzypom n ia łem . P a m ię ta m , pan  m i czę­
s to  w  W arszaw ie  papierosy...

—  P am ię ta  pan to?
—  Ja k  się chce, to  się pam ię ta . A  ra cze j: co

s ię  chce, to  się pam ięta.
R om an w ró c ił do dom u późną nocą.
W s tą p ił po drodze do  k n a jp y , k tó rą  z a m k n ię t*  

tu ż  po  jego  .w y jśc iu  i  opuśc i! lo k a l, k ie d y  b la d y

k e ln e r o rd y n a rn ie  w y p ro s ił go z s a li: „b o  ju ż  się
zam yka, zasuw a j p an  te ra z  rzygać, a  późn ie j do 
łóżeczka” .

Szed ł u licą  i  w o ła ł:  ta n io  m n ie  k u p ił !  Te raz  
ś p ij spoko jn ie  łobuzie , ja  k u p ię  za s trzyk i, a ty  
ś p ij spoko jn ie . S p ij spo ko jn ie  za tys ią c  p ięćse t : 
z ło tych !

*  •  *
N a  z a s trzyk i trzeba b y ło  czekać t r z y  tygodn ie .
P rz y w ió z ł je  z B e lg ii zn a jo m y  m a ry n a rz  na  

spec ja lną  prośbę E w y. !
S tan  ch o re j zaczął się n iespodziew an ie  p o p rą - 1 

w iać . A le  b y ła  to  osta tn ia  c h w ila  z łudzeń. ' 
Ś m ierć  p rzysz ła  w  m iesiąc późn ie j, k ie d y  E w a 
zaczęła s ię  ju ż  p rzyzw ycza jać  do  s łó w  m a tk i,  że 
są w  ż y c iu  „s p ra w y  n ieod w ra ca ln e ” ,

ą :  :

R om an  m ó w ił,  a ko lega  n ie  p rz e ry w a ł a n i
s łow em :

—  Od ta m te j p o ry  je j  dom  s ta ł się d la  m n ie  
p rz y b y tk ie m  w szystk iego  złego. O na m i n ie  p rz y  
n ios ła  szczęścia. Ja w iem , że jestem  n ie sp ra w ie ­
d liw y . Przecież ona n ie  w ie d z ia ła  w te d y , że idę 
pc te  p ien iądze, n ie  w ie d z ia ła  także, k to  b y ł ich  
w łaśc ic ie lem . P ow iedz ia łem  je j  o ty m  dop ie ro  
w czo ra j. ♦

AJe to  n ie  ma n ic  do rzeczy. Jest d la  m n ie  « 
is to tn a  ty lk o  jedna spraw a. M o ja  k lęska. Te raz i  
dop ie ro  w iem  co  to  je s t k lęska . C z ło w ie k  przez *  
ca łe  życie  uczy się tego s łow a, p rób u je  jego  |  
sm aku, uczy się jego  b a rw . W yn a jd u je  z codz ien  i  
ności w szys tk ie  życ iow e k ło p o ty  i n iepow odze- f  
n ia  i  w m a w ia  sobie: to  je s t ona! A ż w reszcie  2 
s ta je  oko w  oko  z nią. I  w te d y  ju ż  w ie , że to  2 
w szystko  co b y ło  p rzedtem  to  b y ło  zero. W ie lk ie  |  
zero. K lęska  m a ty lk o  jedną tw arz. Ona je s t n ie  2 
pow ta rza lna . T y lk o  ra z  ponosi się w  życ iu  k ię -  I  
skę. N ie u śm iecha j się... Może k iedyś  to  z rozu - 2 
miesz. P rzecież ja  n ie  sprzedałem  w te d y  siebie. 2

'(Cłgg dalszy, n a ^ p t} , (31)
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N o w o r z e s n y  m ę s k i  z a n ó i l

P o m y ś l  
i T y !

JE S T E Ś M Y  w  O fic e rs k ie j Szkd
Ie W yszko len ia  Chem icznego. 
Szkoła m ieśc i się w  K ra ko w ie * 
P ro g ra m  szko ły  i  zakres d z ia ła ­
n ia  w o js k  chem icznych  o b e jm u ją  
obronę przed  „A B C ” : atomem* 
b a k te r ia m i, chemią.

D o  szko ły  p rz y jm u je  się k a n -  
d yd a tó w , k tó rz y  zda li m a tu rę * 
S tu d ia  t rw a ją  t rz y  la ta .

Jeden z b u d y n k ó w  szko ły  z a j^  
t y  je s t przez la b o ra to ria  chem icz 
no-fizyczne. R eporte rzy, k tó rz y  
cz y ta li „S zw e jka ” , „08/15”  czy o -  
p ow iadan ia  Z ie lińsk iego , b y l i  za 
szokow an i, k ie d y  na d rz w ia c h  ga 
b in e tó w  o fice rsk ich  zobaczy li 
ta b lic z k i:  „M a jo r -m a g is te r ” , „ k a -  
p ita n - in ż .”

W  p ra co w n ia ch  e le k tro n ik i ze­
s ta w y apa ra tów . W śród  n ic h  
re n tgenom etry  do p o m ia ru  n a tę ­
żeń p ro m ie n io w a n ia , ra d io m e try  
z sondam i do okreś lan ia  s topn ia  
skażenia te renu  i sprzętu, dozo - 
m e try  do okreś lan ia  d a w k i nap rą  
m ie n io w a n ia , in d y k a to ry  do w y ­
k ry w a n ia  te re n ó w  skażonych. Co 
z ro b iłb y  k la syczn y  p rze d w o je n n y  
„z u p a k ”  w ś ró d  ty c h  w szys tk ich  
apara tów ?

W  epoce ro z w o ju  c h e m ii i  a to ­
m is ty k i specjalność, k tó rą  da je  
szkoła sw o im  w ychow ankom , 
je s t n ie  do pogardzenia. T ym  b a r 
dz ie j, że W o jsko w a  A ka d e m ia  
Techniczna s tw arza  w a ru n k i da l 
szego kszta łcen ia  się.

P O M Y S Ł  w ięc m a tu rzys to , m a  
że i  tob ie  odpow iadać będzie ta  
szkoła. E gzam iny  kon ku rso w e  
rozpoczyna ją  się 24 s ie rpn ia , a 
podan ie  o p rzy ję c ie  możesz z ło­
żyć w  W K R  do  25 lip c a  1961 r .

Szczecińska gorczyca 
w niemieckiej musztardzie

M U S Z T A R D A  i  inne  kulinarne» 
p rz y p ra w y  z jadane przez m iesz­
kańców  N R F  i  A u s t r i i  z rob ione  
są m . in . ze szczecińskie j go rczy 
cy. Z a k ła d  O b ro tu  A r ty k u ła m i 
R o ln y m i W ZG S  w ye k s p o rto w a ł 
132 to n y  a p rzyg o to w u je  jeszcze 
k ilka n a śc ie  ton tego chę tn ie  u p rą  
w ianego u  nas nasiona. _

Ze zb io rów * tegorocznych  w y ­
s łanych  będzie za g ran icę  jeszcze 
300 ton  g o rczycy  i  po  ra z  p ie rw ­
szy, 70 to n  n ieb iesk iego  m a ku  t  
100 to n  g rochu . (a ż j

n t - - - !
KEFLEKI0BEM

Ś L IM A C Z E  T E M P O

11 m a ja  S p ó łd z ie ln ia  „G e -  
op lan”  w  K ie lc a c h  w y s ia ła  d la  
sw o ich  p ra c o w n ik ó w  w  Szczeci-  
n ie  d w a  p rze ka zy  pien iężne. N ia  
d o ta r ły  one do adresa tów  dal 
d n ia  19 m a ja . D op ie ro  po k i lk u 4 
n as tu  te le fonach re k la m a c y jn y ć h i 
osob istych in te rw e n c ja c h  i  poszw, 
k iw a n ia c h  inż. H e n ry k  Z . o t r z y j  
m a i p ien iądze, k tó re  spoko jn ie  leI 
ż a ły  sobie na  poczcie p rz y  u h  
D w o rcow e j, n a to m ia s t inż . M ik a  
ła j  D . o d n a la z ł s w ó j przekaz n$  
poczcie p rz y  A l.  P ias tów .

M ożna pow iedzieć, że w szys tką  
skończy ło  się pom yś ln ie , p ie n ią -  
dze się o d n a la z ły  w ię c  adresac i 
p o w in n i być zadow olen i. N ie  są 
je d n a k  i  w ca le  im  s ię  n ie  d z iw i­
m y. C zy n ie  za d łu g o  pielęgnów<t 
la  poczta szczecińska p rzekazy  u? 
sw o ich  schow kach?, ,

D Ż E N T E L M E N I

T a k  często o trz y m u je m y  s k a r-  
Qi na obsługę szczecińskich tra n t  
w a jó w , że z p ra w d z iw ą  rozkoszą  
p iszem y dziś o dw óch  w ręcz  od-  
w ro tn y c h  p rzypadkach . 6 maja: 
m o to rn iczy  pojedynczego w ozu jct 
dącego w  s tronę G um ien iec  za-  
trz y m a ł t ra m w a j zauw ażyw szy  
biegnącego ch łopca ka lekę , po-  
m ó g ł m u  w e jść, a  ko n -
d u k to r  n a w e t u s tą p ił w ła s -  
nego m ie jsca. Podobnie po-  
s tą p ił k o n d u k to r n r  818, k tó ry  z% 
trz y m a ł au tobus by zabrać kob ie  
tę z ch o rym  dz ieck iem  t  też  ustą  
p i ł  je j  swego służbowego m ie jsco i

D o p ra w d y  to  bardzo  p rz y je m -  
nte, g d y  się cz łow iek  spo tyka  3 
czym ś podobnym . Z d a w a ło b y  stę 
z w y k ła  uprze jm ość, a  jednak...
— .........................  ( M

t ł



200 kajakarzy
na starcie mistrzostw Szczecina

„Dwie krople wody“ w jednej osadzie

Słaba organizacja
. sportowe]

„ZAKINADY“
JE D N Ą  Z CZĘŚCI dorocz 

Siej „Z a k in a d y ”  organizow a 
n e j przez ZM S są zaw ody 
spo rtow e . W ty m  ro k u  zo­
s ta ły  one rozegrane na boi 
s k u  Czarnych i  p rzyn io s ły  
następu jące w y n ik i:

§ ^ w ifn itö
STABILE

I  L IG A

C ra co v la -P o l. B y t. 1:4 (0:0) 
G ó rn ik  — Lech 3:0 (2:0) 
L e g ia  -  W is ła  0:1 (0:0) 
L K S  -  Lechia 0:0 
S ta l M . -  Zaw isza 2:0 (0:0) 
OPol. B yd g . — R uch 0:1 (0:0) 
S ta l S. -  O dra  2:2 (2:0)

18 38:5 
13 21:6 
10 18:13 
10 12:12

1. G ó rn ik
2. Pol. B y to m
3. Odra 
«. Leg ia
5. Lech b
6. R uch 8
1. Le ch ia  8
8. W is ła  9
9. C ra cov ia  9

10. S ta l Sosn. 8
11. S ta l M ie lec  8
12. ŁK S  8
33. Zaw isza 8 
P .  P o l, B yd g , 8

I I  LIG Ą

A lk a  -  B o lo n ia  0:0 
C a lis ia  -  S ta l Rz. 2:3 0:1) 
G a rb a r. -  B a łty k  2:1 (1:0) 
Le g ła  — U nia  Rac. 0:4 (0:2) 
N aprzód -  W aw el 4:0 (3:0) 
P ia s t -  L u b lin  2:1 0:0) 
Pogoń — O lim p ia  2:1 (1:0) 
Ś ląsk -  A rk o n ia  1:0 (0:0) 
lU nla I  s  G w ard ia  2:3 (1:0)

10:16
20:15
9:13

10:16
7:11
5:21
6:26

T A B E L A

1. Śląsk
2. N aprzód
3. A R K O N IA
4. Gwardia
5. U nia Rac.
6. POGOŃ
7. Legia
8. G a rbarn ia
9. W aw el

10. S tal Rz.
11. C alis ia
12. B a łty k
13. P o lon ia
14. L u b lin .
15. Piast
16. O lim p ia

H I  L IG A

W ia ru s  — C zarni 
O d ra  -  Pogoń B. 
A rk o n ia  — Ś w it 
Pl-ota — B łę k itn i 
D ąb  -  Pogoń Szcz.

10 16 16:7 
10 13 19:7 

10 13 10:5 
10 13 23:14 
9 12 19:11 

10 12 16:12 
10 12 11:10 
10 11 17:11 
10 11 16:15 
10 10 13:18 
10 8 13:16

6:12
10 7
10 6

(30.V) 
1 (0:1) 
2 (3:1) 
1 (0:0) 
2 (2:2)

TABELA

C zarni 15 27 43:17
Pogoń Szcz. 16 20 40:26
O dra 16 18 34:34
Pogoń. B a r. 16 1 7 26:23
Ś w it 16 16 26:26
B łę k itn i 16 16 16:25
A rk o n ia  16 14 40:35
W ia rus 15 13 27:33
Dąb 16 11 22:38
F lo ta  16 6 24:41

G R Y F IC K A  SPAR TA 
N O W YM  L ID E R E M  
W  A  K L A S IE

W  G R Y F IC A C H  rozegra- 
lne zostało na jc iekaw sze w  
tego rocznych rozg ryw ka ch  
spo tka n ie  p iłk a rs k ie  o m i­
s trzostw o A  k lasy . Przeciw  
n ik ie m  m ie jscow ej SPAR- 
T Y  by ła  REGA T rzeb ia tów , 
k tó ra  dotychczas p row adzi­
ła  w ta b e li. Po ciekaw ej 
grze spotkanie w y g ra li za­
s łużenie p iłka rze  SPAR TY 
2:1 (1:0), ob e jm u ją c  jedno­
cześnie lepszym  stosunkiem  
b ra m e k  p io w a d z e r"  w  ta 
i>eli.

5-bój le kko a tle tyczn y  w  
k o n k u re n c ji ch łopców  w y ­
g ra ł KU N ZE  z T ech n iku m  
Samoch. 280 p k t., w śród 
dziewcząt n u le p sza  by ła  
KO ZIK O W S K łA  z  L ic . 
W ych. przedszk. 207 pk t. Ze 
spo łow o w  k o n k u re n c ji 
ch łopców  z w yc ię ży li ucznio 
w ie  L ic- n r  6, w śród dziew 
cząt zespół L ic . W ych. 
Przedszk. W siatków ce
chłopców  do fin a łu  zakw a­
l i f ik o w a li  się uczn iow ie
T ech n iku m  B udow lanego i  
Techn. Energetycznego. 
W śród dziew cząt L ic . Peda­
gogiczne S targa rd  i  i  11 ze 
spół. W p iłce  ręcznej ch łop 
ców  w y g ra ł zespół Techn. 
Bud. O krę tów  przed Zas. 
Szkołą M eta low ą S targard 
W śród dziew cząt L ic . Ogóln. 
N ow ogard  przed O gólnia­
k ie m  z Łobezu. W  koszy­
ków ce  w y ło n io n o  f in a l i ­
stów... W śród ch łopców  są 
to  L ic . O góln. 5, L ic . Ogóln. 
1, L ic . Ogóln. 2 1 Techn i­
k u m  M echaniczno-Energe- 
tyczne. W śród dziew cząt f i ­
n a lis tk a m i zosta ły  L ic . Ped. 
S targa rd , Techn. Chem.
Szczecin, Techn. Gosp. W 
przysz łym  tyg o d n iu  zespo­
ły  te  spo tka ją  się w  tu rn ie  
ju  g ra nym  każd y  z  każ ­
dym .

N ies te ty  ta  cenna in ic ja ty  
w,a n ie  została doprowadzo 
na  do  m ety . K o nku re nc je  
sportow e Z a k in a d y  b y ły  bar 
dzo słabo zorganizowane. 
Jak  nas po in fo rm o w a ła  g ru  
Pa uczestn iczących w  te j 
im prez ie  na uczyc ie li, orga­
n iza to rzy  opóźn ili się p rzy  
n a jm n ie j p ó ł godziny, ko n ­
ku re n c je  b y ły  prpwatfzone 
ślam azarnie i  w  spo rym  ba 
łaganie. Szkoda, że m ło dz i
dzia łacze n ie  m a jący , być 
może, dośw iadczenia organ) 
zacyjnego n ie  sko rzys ta li z 
pom ocy s ta rszych dz ia ła ­
czy, k tó ry c h  nie b ra k  b y ­
ło  w śród p rze byw ających 
na  s tad ion ie  na uczyc ie li.

PING'PONG

SPARTA
G ryfice

awansowała
W C Z O R A J w  G ry  

f ica ch  „n a ro d z ił”  
nam  s ię  jeszcze je ­
den  II- lig o w ie e . Po 
n ie d z ie ln ym  tu rn ie ­
ju  g ry f ic k a  S pa rta  
w y w a lc z y ła  sobie a - 
w ans  do I I  l ig i  w  
ten is ie  s to łow ym . Ze 
spó ł g ry f ic k i,  w  k tó ­
ry m  na jle p szym  za­
w o d n ik ie m  ja k  zw y  ' 
k le  b y ł G R Z E S IA K , 
p o k o n a ł ko le jn o  
L Z S  B rd ę  z Kosza­
lin a  6:2, A Z S  
G dańsk I  6:1 i  
S ta l O s tró w  6:2.
G ra tu lu je m y  a w a n ­

su i  życzym y su k ­
cesów w  lidze.

P IN G P O N G lS C I 
O R Ł A  ŻYD Ó W C E  
A W A N S O W A L I

M is trz  szczecińskie j 
I I I  l ig i  O R Z E Ł  Ż yd ó w ­
ce (k lu b  Z a k ła d ó w  W łó  
k ie n  S ztucznych), w y ­
w a lc z y ł w czo ra j w  
G nieźnie awans do I I  l i  
g i, odnosząc cz te ry  
zdecydowane zw y c ię ­
stwa. P ingpong iśc i Ź y -  
d o w ie c  ko le jn o  po ko ­
n a li S te lę  G n iezno i  
G w a rd ię  Z ie lo n a  G óra 
po 6:0, Z d ro w ie  W arsza 
w a  6:2 i  S ta rt Opole 6:1. 
D ru g ie  m ie jsce z a ję li 
p in gpong iśc i Z ie lo n e j 

i  G ó ry , (k*

P O N A D  180 Z A W O D N IK Ó W  i  zaw odn i­
czek czterech k lu b ó w  na  s ta rc ie  ka ja k o ­
w y c h  m is trzo s tw  Szczecina. L iczn y  udz ia ł, 
am b itne  w a lk i,  p ra w d z iw ie  sp o rtow a  w y ­
trw a ło ść , oto co m ożna w  skróc ie  p o w ie ­
dzieć o tych  p ięknych  zawodach. O to  d ro - 
kow skaz, gdzie przyszłość szczecińskiego 
spo rtu !

REMIS
OGNIWA
W  I I  lidze 
piłki ręcznej

P IŁ K A R Z E  ręczn i szcze­
c ińsk iego O gniw a roze g ra li 
w czo ra j na bo isku p rzy  u l. 
K o rdeck iego spo tkan ie  o 
m is trzostw o I I  l ig i  z R OD ­
ŁE M  K w idzyń . Mecz zakoń 
czy i się w y n ik ie m  rem iso ­
w ym  5:5 przy  czym  do p rze r 
w y  p ro w a d z ili goście 3:2. 
N ajlepszym  zaw odn ik iem  
na bo isku  b y ł b ra m ka rz  
Ogniw a.

* * *
N A  T Y M  S A M Y M  bo isku 

m ia ło  się odbyć spotkanie 
ju n io re k  KU SEG O  i  Ł Ą C Z ­
NOŚCIO W CA. W obec niesta 
w ie n ia  się zaw odniczek 
Łącznościowca, K U S Y  zdo­
b y ł p u n k ty  w a lko w e re m  i 
z a k w a lif ik o w a ł się do p ó łf l 
na łó w  m is trzostw  P o lsk i, 
k tó re  rozegrane zostaną w  
dn ia ch  o'd 2-4 czerwca b r. 
S£ Gdańsku.

M im o  jes ienne j szaru s tw ie . O by ty lk o  dz ia ła  
g i i  p rz e n ik liw e g o  z im - cze s ta ra li się o rgan izo- 

na  w odach O d ry  w a ć  ja k  n a jw ię c e j im -  
w a lczono a m b itn ie  do rez w  te j p ię k n e j dyscy 
os ta tn ich  m e tró w , do sa p lin ie  spo rtu , (st.) 
m e j m e ty . N ie  w id z ia ło  
się tu  n o n sza la n c ji i  znu 
dzen ia  ja k ie  g ra su ją  
na bo iskach  p iłk a rs k ic h .
C i m ło d z i lu d z ie  chcą u -  
p ra w ia ć  sp o rt i  spo rt 
ten  konsekw en tn ie , m i­
m o w ie lu  tru d n o śc i u -  
p ra w ia ją .

D U ŻY M  SUKCESEM  k a ja  
k a rz y  jes t coraz licznie jsza 
obsada w  k o n k u re n c ji ju ­
n io ró w . T u ta j na jw iększe 
osiągn ięcia zanotow ać m o­
gą C zarni, k tó rz y  w p u n k ­
ta c ji te j z d o b y li 638 pk t. 
w yprzedzając Odzieżowca o 
ponad 240 p k t . R ew elacja 
okazała się d w ó jk a  bra c i 
O L E JN IC Z A K Ó W , k tó rz y  
s ta rtu ją c  po  raz p ierw szy 
w  o f ic ja ln e j im p rez ie  w y ­
g ra li zdecydow anie w yścig 
na dystans ie  500 m . Podob­
n i ja k  dw ie  k ro p le  w ody 
b liźn ia cy , zapow iada ją się 
na zaw o dn ików  w ysok ie j 
k la s y . B ra c ia  O le jn iczak 
s ta rto w a li następn ie  w 
czwórce z S ZY ŁO G ALISEM  
i K O ZŁ O W S K IM  i  tę kon ku  
renc ję  też w y g ra li. Po raz 
p ie rw szy w prow adzono w 
ty c h  zaw odach w yśc ig i w  
k o n k u re n c ji m ło dz ikó w  do 
la t  p ię tnastu . Zaw o dn ik ie m  
n a  k tó re go  w arto  zw ró c ić  
uwagę b y ł tu  K rzysz to f 
K O ZŁO W S K I.

W  K O N K U R E N C JI senio­
ró w  ty m  razem  p ie rw szeń­
s tw o zd o b y li ka ja ka rze  Or­
ła  uzysku jąc 440 p k t. przed 
G zarnym i 396i W sum ie  zw y  
c ię ż y li C zarni 1084 pk t. 
p rzed Odzieżowcem 962 i  Or 
łe m  732 p k t. N a czw arte j 
p o z y c ji up lasow ał się s ta rtu  
iący  po  raz p ie rw szy M ię­
d zyszko lny  K lu b  Sportow y. 
C zarni w y g ra li 17 w yścigów  
aa  34 rozegrane w m i­
s trzostwach. Dobrą fo rm ę 
w yka za li ju n io rz y  S A L A ­
M ON  i  B O R K O W S KI, k tó ­
rz y  s ta rto w a li w  dw ó jce , a 
następnie w  jed ynka ch .

C Z W Ó R K A  C Z A R ­
N Y C H  w  „h is to ry c z ­
n y m  sk ła d z ie ”  K O Z IE -  
R A S , B U B A , W IN O ­
G R A D Ó W  i  L A T O S IE - 
W IC Z  w y g ra ła  w szys t­
k ie  w y ś c ig i w  te j k o n ­
k u re n c ji.  K a z im ie rz  K O  
Z IE R A S  u cz c ił 15-lecie 
s ta rtó w , k tó re  w  ty m  
ro k u  obchodzi, zdoby­
ciem  m is trzo s tw a  Szcze 
c ina  w  je d yn ce  na  d y ­
stansie  10 km . W śród 
k o b ie t bardzo  dobre 
p rzyg o to w a n ie  do sezo­
n u  w y k a z a ły : Z A J Ą ­
C Ó W N A , Joanna P O - 
T E N  i  K A R C Z Y N S K A . 
W y ró w n a n y  poziom  i  
zacięte w a lk i za p o w ia ­
d a ją  bardzo in te re s u ją ­
cy  sezon■ w  k a ja k a r -

BOSTON
przeskoczył
własny
rekord
świata

P O D C ZA S  m ity n g u  
lekko a tle tyczn e g o  w  a - 
m e ry k a ń s k ie j m ie jsco ­
w ośc i M odesto doskona 
ły  skoczek a m e ryka ń ­
s k i R a lf  Boston p o p ra ­
w i ł  na leżący do niego 
re k o rd  św ia ta  w  skoku  
w  d a l, u zysku ją c  w y ­
n ik  8,24. P oprzedn i re ­
k o rd  w y n o s ił 8,21. Na 
ty c h  sam ych zawodach 
C o n n o lly  u zyska ł w  
rzu c ie  m ło te m  69,02, Da 
ve  S ty ro n  p rzeb ieg ł 
220 y  w  20,T, N elson 
uzyska ł w  b iegu  na  400 
y  47,0, B e a tty  p rzeb ieg ł 
1 m ilę  w  czasie 3.58,8, 
S y lve s te r u zyska ł w  
rzu c ie  d ysk ie m  69,02, 
n a to m ia s t R udo lph
p rzeb ieg ła  100 y  w  cza 
sie 10,7.

Pogoń zdobyła 
Puchar Ministra
N A  rozm ok łe j b ieżn i 1 skoczn iach to czy ła  ele w a lka  

o  m is trzo s tw o  I I  F ed e rac ji S p o rto w e j „Ż e g la rz  . N ic  
w ięc dziw nego, że w  ty c h  w arun kach  w y n ik i by ły  
dość słabe. M im o to  m ło d z iu tk a , bo zaledw ie 15-letma 
S tudzieniecka z „ A r k i ”  uzy ska ła  d o b ry  re zu lta t w  bie­
gu na  dystansie 400 m  — 61,4 sek.

REKORD
Krzyszkowiaka
POBITY

W  K IJ O W IE  rozpo ­
czą ł s ię  tra d y c y jn y  
czw órm ecz le k k o a tle ­
ty c z n y  z ud z ia łe m  za­
w o d n ik ó w  F e d e ra c ji Ro 
s y js k ie j,  U k ra in y , M o ­
s k w y  i  Len in g ra d u .

W  p ie rw szym  d n iu  
u s tanow iono  re k o rd  
św ia ta . W  b iegu  na 3000 
m  z przeszkodam i, k tó ry  
rozeg rany  zosta ł poza 
ko n ku rsem , reprezen­
ta n t U k ra in y  —  G rig o ­
r i j  T A R A N  u zy s k a ł czas 
8.31,2, p o p ra w ia ją c  o 0,2 
sek. re k o rd  ś w ia ta  n a le ­
żący do P o la ka  K R Z Y -  
S Z K O W IA K A .

OZOG D R U G I

We fra n c u s k ie j m ie jsco­
wości M o n tre u ll rozegrany 
zosta ł m ię dzynarodow y 
bieg p rze ła jo w y  na dystan­
sie 3000 m . Z w yc ię ży ! n a j­
lepszy obecnie d ługodystan 
sow iec fra n c u s k i BO GEY 
przód P o lak iem  OZOGIEM .

O g n iw o
zn a laz ło
opiekunów
J A K  JU Ż porzedn io  in fo r  

m ow aiiśm y, od by ło  się w  
Szczecinie w a ln e  zebranie 
jednego z na jm łodszych 
k lu b ó w  spo rtow ych  — OG­
N IW A . Sportow cy O gniw a 
w y b ra li n o w y  zarząd, na 
czele k tó re go  s taną ł do tych  
czasowy w iceprezes m g r  
Eugeniusz Z IE L IŃ S K I. W 
sk ład  zarządu weszfli ponad 
to  — w iceprzew odn iczący 
Prez. M R N  G A Ł K A , do tych  
czasowy prezes m g r BORO­
W IE C K I oraz STACHUR­
SK I. R O SIAK, B A R G IE L , 
d y r . O C H M A Ń SKI, m gr 
G A J i  H . N IEW R ZĘD A.

Zeb ra n i po s ta no w ili rea­
k tyw ow a ć  sekcję p ływ acką, 
k tó ra  w  O gn iw ie  szczeciń­
sk im  podczas poprzedn ie j 
dz ia ła lno śc i k lu b u  m ia ła  
p ię kne  osiągnięcia.

Postanow iono ba rdz ie j 
zw iązać pracę k lu b u  z opie 
kuń czym i zak ładam i. Bazą 
O gniw a będzie W ojew ódz­
k ie  Przeds ięb iors tw o Prze­
m ys łu  Terenowego. Poszczę 
gólne przeds ięb iors tw a m a­
ją  otoczyć op ieką sekcje 
O gniw a. Jeże li po s tu la ty  te  
zostaną zrea lizow ane O gni­
wo, k tó re  po dw u le tn ie j 
p ra cy  weszło do czo łó w k i 
k lu b ó w  naszego m iasta, m o 
że jeszcze pow iększyć swe 
osiągnięcia, a przede w szy-| 
s tk im  rozszerzyć zakres od 
działywaniai 1

J u n io r  Pogoni S te fan  M a 
ksym o w  ponow nie  w yka za ł 
sw o ją  wyższość nad Toma 
szewskim  (D oker) zw y­
ciężając ty m  razem  w  
biegu na 400 m  i  p ł.
w  czasie 59,8 sekund. Na 
uw agę zasługu je jeszcze re 
z u lta t w ieczn ie  m łodego Pa 
cho ła  (Pogoń), k tó ry  prze­
bieg ł 110 m pp ł. w  16,4 sek.

TROJM ECZ o P ucha r M i­
n is tra  Żeg lug i zakończy ł się 
„w ym ę czon ym ”  zw ycię­
s tw em  szczecin ian — 33.340,5 
pk t. przed D okerem
31.081,5 p k t. N ik le  zw yc ię ­
s tw o „zaw dzięczają”  po rtow  
cy  n ie zdyscyp lin ow a n iu  za­
w o d n ikó w . C złonek ka d ry  
narodow ej W ilk o w s k i odrńó 
w i ł  s ta rtu  na 5.000 m  (czyż 
by  z lą k ł się swego kad row e 
go ko le g i Sm ierzcha lskie - 
go?). In n i — W osiński, 
skoczkow ie w zw yż  i  m io­
ta czk i po p rostu  n ie  s ta w ili 
s ię  na stadion ie.

O R G A N IZA C JA  zaw odów  
b y ła  spraw na, a na szcze­
gó lne słow a uznan ia zasłu­
ż y l i  sędziowie, k tó rzy  z p’o- 
św ięceniem  spe łn ia li sw ó j 
obow iązek. Po im p rez ie  od 
b y ło  się uroczyste wręcze­
n ie  nagród in d y w id u a ln y c h  
i  P u cha ru  M in is tra  Żeg lug i 
— czego w  im ie n iu  m in is tra  
do kon a ł d y re k to r  Zarządu 
P o rtu  p. M a r ia n  Ł e m p ick i.

2 zwycięstwa 
siatkarzy  
Pogoni

T U R N IE JA M I w e W rocła 
w iu  i  K ra ko w ie  zakończo­
ne zos ta ły  tegoroczne roz­
g ry w k i o m is trzo s tw o  lig i 
s ia tk ó w k i m ężczyzn. T y tu ł 
m is trza zdobyła bez po raż­
k i  d ru żyna  AZS A W F  W ar­
szawa. Z  lig i  spadają K O ­
R O N A K ra kó w , A Z S  W roc 
ła w  i  W YBR ZEŻE Gdańsk.

W y n ik i tu rn ie jó w  n ie ­
dz ie lnych w  K ra ko w ie  — 
AZS A W F  -  G Ó R N IK  K a ­
to w ice  3:0, AZS A W F -  KO 
rona 3:1, G Ó R N IK  — SPAR 
T A  W -w a 3:2, S P A R T A  -  
KO RO NA 3:1.
W E W R O C Ł A W IU : GW AR 

D IA  -  CHEŁM IEC  W ał­
brzych 3:0, POGOŃ Szcze­
c in  — AZS W ro c ła w  3:0, PO 
GON—G W A R D IA  3:1, C H EŁ 
M IE Ć  -  AZS W ro c ła w  3:0.

UWAGA MŁODZI 
KOLARZE!

O G N IW O
N A D A L  P R Z Y JM U  
JE  Z G Ł O S Z E N IA  
T E L E F O N IC Z N IE  
N A  NR 352-14 

DO C Z W A R T K O ­
W Y C H  

ZA W O D Ó W  
K O L A R S K IC H  
D L A  D Z IE C I.

Zajqc zwycięża
na „sesji wyjazdowej“

P R Z E Z  T R Z Y  la ta  p is a liś m y  o rozgrzeba­
n ym  to rze  k o la rs k im  i  bezdom nym  Za jącu , k tó  
r y  m u s ia ł jeźdz ić  do  in n ych  m ia s t n ie  mogąc 
u  siebie, w  Szczecinie s ta rtow ać .

O becnie to r  O g n iw a  je s t je d n ym  z  n a jle p ­
szych w  Polsce. N ada l je d n a k  s to i pus ty , a 
Z a jąc  zw ycięża  na  „sesjach w y ja zd o w ych “ . W  
Szczecinie n ie  m a  się k to  za jąć zorganizow a­
n iem  ja k ie jś  a tra k c y jn e j im prezy .

O s ta tn io  —  ja k  in fo rm o w a liś m y  —  Z a jąc s ta r 
to w a ł w ra z  z k ilk o m a  ko le g a m i k lu b o w y m i w  
K ra k o w ie , gdzie  w y g ra ł zdecydow an ie  s p r in ty  
i  w yśc ig  a u s tra lijs k i.

N u d y  n a  p u d y
n a  s ta d io n ie  P o g o n i

„Wymęczone“
z w y c ię s tw o

nad Olimpia
P O T Ę Ż N E  S E R IE  G W IZ D Ó W , Ja k im i 

pub liczność  k w ito w a ła  n ie u d o ln e  akc je  
Pogon i, b y ły  n a jw y ra ź n ie js z y m  chyba  do 
w odem , iż  p rz e b ra ła  się c ie rp liw ość .

M im o  deszczu I z im n a  na s tad ion  p rzy  
sz li c i n a jw ie rn ie js i,  n ie u le cza ln i k ib ice . 
C i, k tó rz y  n ie raz j u i  d a li p rz y k ła d  p rz y ­
w ią za n ia  do zespołu, c i, k tó ry c h  zau fan ie  
n ie raz ju ż  ten  zespół pode rw a ł.

R E L A C JO N U JĄ C  
sp o tka n ia  w  K ro śn ie  i  
L u b lin ie , s ta rano  się 
zawsze zna leźć ja k ie ś  
w y tłu m a cze n ie  u tra c o ­
n ych  p u n k tó w . W czo­
r a j  w  sposób ja s k ra w y  
w y la z ły  p rzyczyn y  
ty c h  n iepow odzeń. Po 
p ro s tu  zeszłoroczny I  
lig o w ie c  g ra  obecnie na 
poziom ie... k ie p s k ie j 
I I I  l ig i .  N a try b u n a c h  
słysza ło  się g łosy, że z 
ta k  s łabą O lim p ią  Czar 
n i  n ie  m ie lib y  w ie le  
k ło p o tu . K to  w ie , czy 
p o ró w nan ie  n ie  b y ło  
słuszne. N a  p e w n o  każ  
dy. m n ie j re n om ow any 
zespół, za g ra łb y  p rz y ­
n a jm n ie j a m b itn ie . A  
tego przede w szys tk im  
za b ra k ło  Pogoni.

W SZYSCY zaw o dn icy  te­
go zespołu g r a li  ja k b y  z ła  
sk i. A k c je  ic h  b y ły  n ie m ra  
w e, n ie  w a lczy li o  p iłkę , 
n ie  s ta ra li się dojść do 
n ie j. je ż e li do tego doda­
m y  nonsza lancję s topera 
N ow ackiego, k tó re j rezu lta  
te m  b y ła  u t ra ta  b ra m k i w  
d ru g ie j p o łow ie , będziem y 
m ie li p e łn y  „o b ra z  nędzy i  
rozpaczy” , ja k im  b y ł wczo 
ra jszy  mecz.

O L IM P IA  — „czerw on a la  
ta jn ia ”  ta b e li, zespół, k tó ry  
w  10 spo tkan iach u c iu ła ł za 

i le d w ie  t r z y  p u n k ty  — p rzy ­
jech a ła  do Szczecina nasta 
w ioną na  defensyw ę. Za ło ­
żenie to  poznan iacy sku - 

1 tecznie re a lizo w a li przez 
pie rw szą połow ę. G ra li z 
c o fn ię tym i po m ocn ika m i i 
łączn ikam i. Rzecz jasna, iż 
Pogoń p rz y  beznadzie jnie 
s łabej grze a taku  i  pom o­
c y  n ie  m og ła  prze forsow ać 
te j zapory . D op iero pod k o  
nieć p ie rw sze j po ło w y  uda 
ło  się K ie lc o w i w  zamiesza­
n iu  podb ram kow ym  sk ie ro ­
w ać p iłk ę  do s ia tk i O lim ­
pii.

PO PR ZER W IE  sy tu ac ja  
się n ie  zm ie n iła , m im o  za­
m ia n y  s ta tys ty  — R afa ła 
A n io ły  na  Ka linow sk iego. 
B y ła  to  typ o w a  zam iana 
wed ług zasady ^zamienił
8fofyJefc” i r  —

O braz g r y  z m ie n ił s ię  o 
ty le ,  że O lim p ia , ośm ielona 
n ieudo lnośc ią  gospodarzy, 
p rzys tą p iła  do  a ta ku  i  coraz 
częściej przes iadyw a ła  na 
p o lu  Pogoni, w  ty m  okres ie 
p iłk a  w y lą d o w a ła  na w e t w 
siatce M en d a lk i, a le  sędzia 
nies łuszn ie od gw izd a ł po­
przedn io  fa u l i  g o l n ie  zo­
s ta ł uznany,

J E D Y N Y M  ■jaśniej­
szym  p rz e b ły s k ie m  w  
te j szarzyźnie b y ł n ie ­
spodziew any s trz a ł 
K rz y s z to lik a  z  25 m e­
tró w , k tó ry m  szczeci­
n ia n in  zd o b y ł d ru g ą  
b ram kę . W  k i lk a  m i­
n u t  p óźn ie j G a je w sk i 
w y k o rz y s ta ł n ie u d o l­
ność N ow ack iego  i  
s trz e li ł obok bezradne­
go M e n d a lk i.

O prócz K rz y s z to lik a  
i  c h w ila m i K leszczyń - 
skiego n ie  sposób oce­
n ia ć  Pogoni. P ozosta li 
p iłk a rz e  b y l i  bow iem  
znacznie p on iże j k r y ty  
k i.

Jeżeli p o rto w c y  n ie  
ockną się z tego le ta r ­
gu, ko le jn e  spo tkan ia  
mogą p rzem ien ić  s ię  z 
m eczów o M IS T R Z O ­
STW O  I I  l ig i  w  mecze 
o U T R Z Y M A N IE  się w  
I I  lidze.

T a k  ka ta s tro fa ln ie  
s łabe spo tkan ie  n ic  
w ró ż y  bow iem  n ic  do 
't f iS O i -  (Rak)
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